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łteforma wyborcza.
IV. — Przeoiw wyborom, dokonywanym 

buryami, podnoszą demokrao' ten zarzut, ze 
choćby one były powszechne i bezpośrednie, 
zawsze nie są równe, to znaozy, że leżeli jię 
ogólną liczbę wybieranyoh posłów dzieli nawet 
na równe ozęści między koryami, to mniej 
przedstawicieli otrzymają liczne rzesze, wtło­
czone w knrye robotnicze, an.żt.' meliozue rze 
■ze, tworzące kuryt obywatel, zasobny oh Do 
piero bezauryalne wybory są równe, — mówią 
demokraci

Jeżeli ten zarzut teuhoemy uważał za 
■Inszny (a słusznym on nie jest, bo w ogóle na 
świeci nie ma w niozem za tematycznej ró- 
wnośoi) to można takie powiedz.có odwrotnie, 
ża .równe*, t. j. bockury»lne wybory, są naj­
bardziej nierówne, bo w ogromnej l ozbio gło­
sów obywateli jedno zateguryi zupinie prze­
padają głosy obywateli innych katpgoryj, wsku­
tek ozego wpri.wdzie wy' ’ ©rajq nosłów wszyscy, 
ale dają ioh tylko ci, którzy należą do tłnmn, 
a kto majątkiem lub wykształci niem wyróżnia 
■ią z tłemu, ten właściwie nie ma rzeernika 
swyok interesów w ir;bie prawodawczej. Jedne 
kone prawo wyborcze mają wszysoy ak nie- 
wszystkim aano jednakową atożnośó wyciąga­
nia z niego korryśoi; owszem taki* „równe* 
prawo wyboroze upośledza 'bywateli  ̂ zamoż­
nych i wykształconych na korzyść niezamoż- 
n oh i niewykształconych. Jest to zaś n.etylko 
obrazą rzeorywistej równośoi alo nadto wpro­
wadza do izby prawodawczej szkodliwą dla 
pahsfwu i społeoseństwa jedno itronnośó Bo 
jednostki, składeiąoe sią na wielki fJnm, pra­
wie niozem nie różnią sią między sobą: jedna­
kie ioh myślenie i jednakie potrzeby. Dopiero 
na wyższy oh stopmaoh społecznej gradaoyi za­
czynają dobitnie występować między ludźmi 
różnioe intelektualne i ekonomiczne. A  są one 
bardzo ważne dla państwa i społeozeństwa, bc 
dają pełny obraz duoLowyot i maceryalnyoh 
interesów narodu, tymozasejn zaa przy równyoh, 
Lezkuryalnych wyboraoh owe różnioe nie mają 
awyoh rzeczników w >zbie prawodawczej.

Niewłaśo'wośó tę spostrzegły Dame narody 
tam, gdzie już są wybory powszechne i równo, 
Aby nsur ąi tę równość będąoą nierównością, 
potworzyły one związki ekonomiczne, któtn 
Wstępują ze sobą w sojusze dla wspólnej walki
0 mandaty podozas wyoorów. Tak z wiązkami 
Eariąpkcc kurye. Powstała novs nazwa rsiesy 
dawnej.

Aby ■ ię przekonań, oo z tego wyszło, 
tpojrzmy na Belgię, ns kraj, który tak się wije 
w mękaoh prawno-polityozuj oh, jak grupa 
Aaokcom w splotaoh wężc>wyoh.

Wiele lat tema, mianowicie dożó prędko 
po wybioiu się i  zależnośoi od Holandyi, libe­
rałowie przeprowadzili w nawskrei katoiiokiej 
Belgii ustawy bezwyznan owe, w żyoiu ekono- 
mioznem utrwalili zasadą nie mioszan.a się 
państwa do stosunków między Lapitalistami a 
robotnikami, żebj zaś się opierać nc, tłumaoh
1 zawsze byó u stertr, laaal: pruwo wyborcze 
powsaeonne i równe. Lud wiejski i robotniczy 
— wolny, równy i rozluir ony — prędko tr» 
oil przymioty, rozw.jał w jobiu wady. Był 
próżniaozy, ubogi, oiemny i rozpity,—ale zaw­
sze głosował tak, jak obcięli /igenol stronni­
ctwa liheralno-masońbkiego Fledy tak trwało 
'Uż dość długi pewnego razu, w zwykłym 
•zyuku, zebrało się kilkunasto robotników na 
zwykłą gawędę przy kieliszkach. Poczęli oni 
narzekań na swą nędzę, na i yoie ogromnie 
smutne, bez jednego promyka nadzie., poozęli 
Wskazywać pn_yozyny tego ioh stano i wre­
szcie poprzysięgli złąozyń się, a walozyó o le­
pszą dolę. Naj wymowniejbzj między nimi, naj- 
euergioznic;szy, któremu na imię było Xuwery, 
wyjął krzyż, ucałował go na znak przysięgi, 
dał innym pooałować, potem oni podali sobie 
ręce i poszli na naraUę do pewnego młodego 
xiędza Jezuity, Ltorego znał ów Xfiwery. Xię- 
dzem tym by*, członek bardzo mujętnej rodziny, 
san. w aśoiciel sporego kapitału. Zajął się on 
sprawą przedbtrwionr mu przez ową grnptę 
robotnizow, postanowił jej °ię poświęoió, oddał 
na ten cel cały rwój mcjąteŁ za zgodą pro­
wincjała OO. Jezuitów Tak powsti^o pierwsze 
robotnioze stowarzyszenie, p OEłonków jego na­
zwano Xaweryanami. Fooząfcłci były trndne, 
leoz pomagali ludsie dobiej woli * tak powoli 
^aozęły powstawać xa weiyańskie kasy pogrze­
bowe i pożyczkowe, ipteczH, leozn.ee, domy 
 ̂ spólnych rozrywek i od. fiytów, potem juk 

domy robotnicze, sklepi7 spożywcze, wreszoie 
Własne saweryanów piekarnie, mleozsrnie, rre- 
Śtiiei i t. d. Stowarzysaonie dzieliło się na żół­
ta, którem. jak siecią pokryto oałą Belgię, 
J* cieliło w siebj* robotników wiejskiot, ryba­
tów, małyoh rolników, — stało się patęgą. 
tJozywiście zwróo.ło uwagę na to, ze liberalne 
h»tawodawstwo ] rzemysłowe ,, obt złe, zażądało 
jepazego, jaozęia się więo walka, w której li­
terałów wspierali radykaliści i  socyaliśoi, a po 
gronie Xaweryanów stanęli katolicy. Walka

wałi. lat kilkanaście, aż w*eszoxe solidarne 
*wiąz^i x  .weryańbk.c, niby kury. zawodowa, 
^r«eforsowały wybór większośoi Katolickiej, 
r^ozęły się reformy, ustawy bezwyznaniowe 
^Padały jedna pc drugiej, ustawodawstwo prze- 
^rsłowe oparto na zajadach chrztśoijańskiej 

twiedhwośoi zabrano się do reformy zzkol- 
j^otwa, Przy zazdyoh wyboraoh liberałowie, 
^ uyhaiiśoi i socya-iHui wytęża . wszystkie si e 
Q aby znowu zdobyć większość, ieoz katoli- 

inwsze pozyskiwali ooraz więcej manda-
Juz, stanowili trzy czwarte izby poselskiej.
Wówczas powstały przed paru l_,ty ogru 

r *aDuraenia sooyalistyozne, wspierane pirzez 
R y k a łów  i liberałów. Burzliwemi dem - nufcra- 

a nawet bitwam z wojskiem i bnrze

niem fabryk domagali się sooyaliśoi reformy 
wyborozej.

Jakiej ? Wrzakże już było powszeonna, 
równe, bezpośrednie i tajne! Głoszono, że ró­
wne nie jest równe. Bo rzeczywiści., wyobra­
źmy sobie, że w każdym okręgu jest stu wy­
borców, z nuh zaś 60-oiu katolików, 20-tu li 
berałów i 20-tu sooyalistów, a wszysoy oni rp- 
zem wybierają pięciu posłów. Przy wy^orozem 
pra>rie powszeohnem równam wszystkie man­
daty zabierali katolioy, jak gdyby było ich 
okręgu nie 60-oin, leoz stu Mniejszość nie mia­
ła głosn. To, oo uważali liberałowie za .pra 
wiedliwe,_ gdy sami byli większośuią, okrzy­
knęli za krwawą krzywdę, gdy się stali mniej­
szością To samo będzie wszędzie, gdzie tylko 
w skntek oświaty i wzrostu oywiliiaoyi ogrom- 
n> rzesze od wrócą się od żywiołów antispołe- 
oznyoh a odtworzą coś w rodzaju kuryi pod 
poeto nią stowarzyszeń. Wtedy wszędzie wybo­
ry „równe* będą uzn. no za nierówne, ozem 
też one i dzisiaj są, chooiaż się tego ni. uzna­
je, bo to nie w modzie.

Walka o reformę wyborczą w Belgii -koń­
czyła się zgtjdą na bardzo skomplikowany sy­
stem, w którym jest i pluryalnośó 1 proporoyo- 
nalnośó. Z gruba na-zkioujemy ten system.

Stosownie do w eikośoi opłaoanngo poda­
tku jedni mają w swym okręgu trzy g ło s j, 
inni dwa, a cała reszta obywateli po jednym 
głojie. Przed wyborami każdy obywatel zapi­
suje się na listę jakiegoś jednego stronniotwa, 
oddając mu wszystkie swe głosy. Suma ioh na 
każdej liści, świadczy o sile każdego stronni­
ctwa w oftłjm okięgu. Stoso-jrnie do tej siły 
każde stronnictwo oti zymuje dla siebie odpo­
wiednią iczbę mandatów. Przypuśćmy, że ka­
tolicka lista zawiera 60 głosów, liberalna 20 i 
tyiei .ccyaiistyozna, a że okręg wybiera p7ę- 
oiu posłów, wi*o trzech dostają katolicy, je­
dnego liberałowie i j idnego sooyaliśoi Tak się 
robi proporcyonalny podnał mandatów między 
stronnictwami i od icj oh wili juz wiadomo, iln 
posłów będzie minio Ljlde stronniotwo w par­
lamencie. Wybói posłów odbywa się już tylko 
w “tronmotwaoh, niby w zamkuiętyoh kół­
kach. W  naszym przykładzie, osobno katolicy 
wybiorą trzeoh, o, obno liberałowie jednego i 
osobno sooyaliśoi także jednego.

Po takiej reformie większość katolioka w 
parlamenoie oozywiśoie troohę się zmniejszyła; 
jnż nie stanowi trzech czwartych pełnij Izby, 
locs tylko więkn-ot, Ale tn ao innega 
jest ważne. Oto ustaliły się siły wszystkich 
stronniotw w parlamenoie. Przy każdych z 
kolei ogólnych wyborach mogą się zmieniać 
tylko osoby posłów, ale nie zastępy itronnioze. 
Te jakby stwardniały. Oczywiście, w skutek 
zmian w samym narodzie, — ale zmian isto­
tnych, poweżnyoh, — mogą apadać jedne stron­
niotwa, a nne i lię wznobić to zaraz się od­
bije na fuiyognomii parlamentu, leoz takie 
przeobrażenia me mogą się odbywać od ka­
dencji do kadeuoyi, tylko znacznie i~<iaziej, 
oo wytworzy większą lednostajncśó kiernnku 
państwowego, — rzecz baidzo pożyteczna. Dla 
usunięcia nierównośoi, jaka r natury rzeozy 
tkwi w pozornie równem prawie wyborozem 
sum naród potworzył związki, międi y rtórymi 
odbywa się podział mandatów przed głosowa­
niem na posłów. Te zwisski sa więo dla wy­
borów tern samem, czem nasza knrye. też 
świadozą o swem politycznem znaczeniu, nie- 
zbędnem przy powszeohnem pr wic wybor­
ozem.

Soeyalwtyc/nu przygrywka
Znane z wozon jszego telegramu wystą­

pienie w Raazie państwa sooyal. ity galicyj­
skiego samo się charaktery żuje i potępia. Poid 
osłoną nietykalnośoi poselskiej znieważać 
nieobecnych, znieważać nawet zmarły oh, 
wszyitkioh w izamouł oszkalować z p ‘ >ną 
wścieklizny na nwtach, poprzekręoać fakta tak, 
aby oały kraj przedstawił się obcym w bar­
wach najohydniejszych i był wydany na pogar­
dliwe pośmiett isko, podsnwaó ni rczemne inten- 
oye oałemn społeozeńs ;wt najcemu i wszyst­
kim naszym urzędnikom, któryoh naród szanu­
je za ptavość i za uozoiwe spełniane obowiąz­
ków nieraz bardzo tiudnych, wreszcie wzywać 
nt Ojczyznę nieszozęśoie obojgo najazdu, — 
na to wszystko może się zdobyć tylko ozło- 
wiez, który się wyzuł ze wszystrioh lud.) ioh 
uczuć, — ozłowiek zwyrodniony przez niena- 
wjśó, która jogo słaby mózg rozmiękozyła. Ob- 
oym trzoba było powiedzieć, oryj to głos sły- 
rzeli, irięo pp. Abrahamowioz i Moysa — z 
pewnością z odrazą — doskonale “pełnili ten 
wstrętny, ale konieozny obowiązek. Spozojnie, 
z wielką godnośuią, r .rtrąoili końcem laski kłę­
bek nikoisemeyoh oszczerstw — niech wszyscy 
widzą, jaka to zgnilizna! I wszysoy, na któ­
rych zdarln może m. n zależeć, widnieli ją  w 
oałfj jej okazałości. Nam nio więcej' nie pono 
staje, jak przejść mimo tych sooyalistyoEJiyoh 
paszkwili tak ostrożnie, -byśmy się nie zawa­
lali. Jedno z pism naszych nazwało owego je­
gomości nie synem narodu, ale podrzutkiem. 
Nie obrażajmy podrzutków!

Leoz haruownioy sooyalu Łyozni pokarali 
jak chcą wolozyć z Kołem polskiem o piępio- 
pr*ymiotnikowe prawo wyborcze. Tak Już 
wyszukali piąty przymiotnik: nil -oćć, po­
wszechne, równe, tajne i bezpośrednie, jeszcze 
„proste*. Nie wiemy oo to znuo r, a przypu­
szczamy, że chyba prostackie tak i-rczemne, 
aby poi sądni lnds »e uciekali od ni oh, zosta- 
wi-jąo wybory samym hajdamakom - < izozer- 
com. Harcownioy sOCyalistyczni pokazi li, ja­
kiej będą się trzymali taktyki podoi .s rozpra­
wy nad reformą wyborczą. Oto to liuj, że nie 
mi podburzają kraj, ale cały narodowy obóz,

aby przez to pokazu, że nam reforma wybor­
cza niepotraebna. Otataia uchwała Koła poi 
skii go, uznająca w opadzie powsoeohuość, taj 
ność i bv*jpośrednioś» nrawa wyborczego, była 
im nie nr rękę, wpalli więc w u-ał wtoiekło- 
śui, ale jnż swej upilnowanej toktyki nie mie­
li czasu amienić. Jak zwykle man*aoy, oiężko 
oni myślą. Musimy hró przygotowani na liozne 
jesaoze podobne popify socyalistów-

Korespoiidencye.
: Wiedeń 6 marca. 

(D ru g  odtcy, p . Bsrmmm Mutktsńusa 9 u rtą -  
dteniu  domu mie^Judntgc w A n g lii.)

(y.) Drogi odozyc radzoj ministeryalnego 
Hermana Mntbesinsa s Berlina o urządzeniu 
domu mieszkalnego w Anglii zapełnił równie 
jak i pierwszy wielką salę austryaokiego mu­
zeum po brzegi dyct ngowaną publionnośoią. 
Sama osoba prelegenta stanowi bowiem nie­
małą siłę przyoiągająoa P. Mnthesios zażywa 
•ławy jednego z nejlejszyoh w Europie zna­
wców architektury i premysłu artystroznego, 
a i»/ełi jego z tego zikresu jak „Sztuka i 
kultura* tudzież „Styl arohitektociozny w bu- 
dcw-iictwie* mają zn.*o:enie epokowe. Spędził 
on kilkanaśoie lat w Anglii jako urzyh ik 
ambasady niemieckie, w Londynie, speoyal- 
nie jako jej aoradoa dis spraw budownictwa i 
arobitektury.

Badając gruntownie strukturę i urządze­
nie domów w Anglii, przyszedł p. Mnthesius 
do przekonania, że podozas gat inne społe- 
<3ieŁ .t a europejskie oprowadziły do swego 
stylu mdowli lego nawolniozc, a aazwyozaj 
najuiedoneoLniejzzi atśladown etwo wzorow 
włoakioh franonskioń, to jedni Anglioy po­
zostali oryginalnymi i budowali i urząuaaL 
•we domy nie według oboego saabionu, nie na 
to, aby je oglądać, leci na to, aby w nioh 
mnżn. wygodnie misszkać. — I  oto wziął so­

bie p. Mnthesius za sadanie swego żyoia stać 
ię apostołem reformy stylu budowlanego w 

Nici acseoL, oswobodzenia go z jarzma oboego 
n ilniowniotwa i wyrobienia w społeczeństw r 
niemieuklem nowyoh pojęć estetyeznyoh. Nie 
propaguje on bynajmniej przenoszeni rngie]- 
ck eg itylu żyworm do Niemieo i balowania 
odtąd na riemiaoh nismieckiob takich samych 
domójr, jakie są w Anglii, i owuzem pragnie 
on, b r  pierwiaeteL germański dominował w
wrcnitexi>nrsi% «* łvjsnnktjr«l ja
knnk z Jgc głównie wzg ędu zaanajamii. pn- 
blics_ośi uism.eoką, aby wytworzyć w uiej 
zamiłowanie do oryginalnośoi,

Drugi odczyt poświęoił p. Muthesins w 
oitśosoi opisowi wewnętrznego urządzenia domu 
— ielzkiesro. Wszedłszy do sieni angielskiej
wilii ożyli t. sw. hali, np ostrzegamy na prawo 
i na lewe kilkoro drzwi, prowadzących do roz- 
maityol pokoi. Po drewnianyoh szerokich i wy­
godnych sohodzoh. łamznyoh kilkakrotnie, woh> 
daimy na pierwaze piętre do nbikaoyi mieszkal­
nych, drabie sohody zaś prowadzą do suteren, 
gdzie .najduje zię kuchnia, ronmaite ubikacye 
gospodarskie, a często także mały pokój jadal­
ny dc sposywama śoiadauii Wielki zaś pokój 
jt l i  iny sn-jdme aię w parterze. Na wiosnę 
u loc.e otwarte aą drzwi na ozoieś do hali, 
aby zł Aoe, powietrze i woń z ogrodu miały 
jak najłatwiejszy przystęp do oałego donn Na 
blołaoh w« wszystkich p^ co; oh rtoją wazony 
E kw iatoui' —- nie brak iob nawet u najuboś- 
szyob ludzi

dsi

pokój, konoentrująoy w sobie oałą rotLmę an­
gielską, i a tego powodu nadzwyozaj sympaty­
czny.

Instytuoję dratetty-roomu warto, śeby aa- 
pro wadzom u nai, to j<-st, ebr stworzono w 
domu pokój, w którymby każdy a członków 
r. dzin< miał zwój własny , .oik, a więc i vój 
fotel, swój pulpit za książki, ozy na roboty 
ręozne, wuo. Więo osobi malująoa aeby miała 
tam swoje sztalugi, grająca — st ij fortepian, 
rysująev, — swoją tekę ze nzlicawi, śpiewająca 
swoja :. uty, i żeby wszysoy członkowie rodziny 
wiedzieli o tera, ż& ile razy przyjdą do tago 
pokoju i o którejkolwiekbądś pórze, nie zrobią 
nikomu pre] krośoi ani subjekoyi. Opróoz tego 
dramng-roomu i opróoz pokoju jadalnego znaj- 
auie się w parterze nziozężoiej jeszoze tylko 
gabine. pena, ozyl. tak zwane oimdio. W  b o  
gatou oh zaś domaeh jeszoze bibnot%xa i bilard 

Ma pierwszem piętrze znajdują się tylko 
koję sypialne, gościnne, łazienki i po. oje 

zieoinne. Jeśeli zaś wilia ma dwa piętra, to 
pokoje dzieoinne znajdąją się na drągiem pię­
trze. Na pierwszy raut oka iderea w willi 
angieL kiej to, że nie ma w ńjęj tak jak na 
kontynencie amfilady pokojów jeden ca dro­
gim. Barazo rzadko zdarza się, aby dwa poko­
je połąozone były ze sobą drzwinn i, a już 
prawit zgoła nie ma wypadku, aścby były 
trzy pokoje złączona. Każdy pokój ma zwoje 
osobne wyjtoi. do holi- Drzwi otwierają aię 
całkiem inaczej niż u nas, mianowioie wsuwa­
ją sijjj w mur, a także okna nie są na sawia- 
saoh, leci otwierają się przez pcdsunięoie w 
górę, zamykają Zaś przet spuszow nic w dół.

Główną rzeczą n «.ażdyjn pokoju miesz 
kalrym jest komincz. Jemu należy się najpo- 
.zestniejuse miejsoe, on te i jest poniekąd ozdo­
bą każdego pokoja. Służy on jednak nietylko 
do ogrzewania, ale także do przewietrzania 
pokoju, oo znajduje jwĆj wyraz uawe' w prze­
pisach policj i łudowlaun Ponieważ jednak ta 
rnnkoya kominka wytwarza nieraz przeciąg:, 
przeto zastosowany jest do tego także styl 
uiektóryoh mebli. Np. fotele, usta wir,ni ,przy 
kominku, mają opam a i boki tak wysokie, że

pwi:rząu z tyłu, nie widać nawet czubka głowy 
osób na nich siedzących.

Styl mebli anpieiakiob używanyol dziś 
jeezcze w przeciętnie zamożnym doma obywa- 
tolshin., dacuje się przeważnie jeszoze z XVIII 
rtuleuia. Są to kopie wyrobów Ohippendale’a 
i Soheratona. Około połowy ubiegłego stnleoia 
rozpanoszyły aię w Anglii Drzydkie, beza yIo­
wę meble, głośni j&dnak artyżoi jak 'William 
Morus, a baruaiej jeszcze Baillie Scott rozpo­
częli energiczną kampanię przeciw tej bezsty- 
lowośoi. Baillie Scott stworzył następnie no­
wy typ mebh, którego motywa wzięte ar u 
urządzenia angielskiej ohaty wieśnit ozej, Naj­
nowszy i najbardziej obecnie rozpowsseohiuo- 
ny ztyl mebh , jezt styl stwersony przez art>- 
styoaną drożynę Maokintcaha w G'asgowie. 
"V -leronki wszelakiego roasajn mebli angiel- 
akioh przedstawił p. I uthesius w całym i >ro- 
g . zdjęć kioeroatog afiozryoh i zakońezył zwój 
sejmujący wykład apelem, aby wszędzie i zawsze 
szukano tylko piękne, i minno jakiś roaumr.j 
cel na oko . a wtedy przemysł artystyozny ‘ita- 
rie się jedną z najpotężniejszych dźwigni 
kultury.

Rzym 16 lutego.
, Kiede we Franoyi walka religijna ooraz 

ostrzejsze przybiera formy i rzi> mr soński 
sir waha się w sposód naj Drutamiejszy wpro­
wadzać w żyoie niegoduwegc. prawa o roz­
dziali Kośeioła i państwa — Stolioa Apostol- 
l- piastunka prawdy Bożej, z godnością i 
nieostrazi. >uą energią gotuje się do stawienia 
esois nadohodząoej burzy. Leoi X T l przei 
dawne przepowiednie światłem z nieba zwany, 
htwierdz i! rzeozy> iście wiekopomuen-i eney- 
kl.ki.mi •W9iem' prawdziwość tej nazwy; po

wił w nioh bowiem tyło rad zdrowyoh i 
tak bardsc odpowiadająeyob etanowi dzisiej- 
■zegc znoi oaeństwi, że śoisła ioh wykonanie 
n.e omieszkałoby zł: -yc izić antagonizmów, zga­
sić płomieni nienasiści społecznej i między­
narodowej, a zapalić ognia hratniuj miłość, 
pośród ludzi. Lio^ąo jednak może ze wiele na 
skutek odezw swoich, był Leon X III-ty  za­
nadto dypiomatą, pragnącym łagoanymi uroc 
kam: dopiąć zamierzonego celu. Tc było głó­
wną oeuhą polityki jegc względem Frauoyi; 
sądził bowiom, że ustępstwami w raeosaon 
drobnlejszyoh, uracujo samą istotę rzeozy.

Rząd franouski jednak, nie odsłaniając 
od n».i ostatecznego celu swego, to jest eni- 
wosecjta katolicyzmu we Traaoyi, zmierzat i 
zmierzi, doń nieustannie. Prawi, uwlaosające 
świętość7 chrześcijańskiego małżeństwa, usu­
nięcie kruoyiksów i obrazów świętych ze szkół, 
szpitali i sal sądowych, zmuszanie kleryków dc 
słałby wciskowej, wykreślenie i  planu szkol­
nego nauki religii, sńiosieme nabożeństw inau- 
gurująoyoh MBye parlamentarne, wypędzenia 
noagregaoyi sakonryoh i grabież iob mająt­
ków, zniesienie ambasady przy Stolicy Apo­
stolskiej, a wreazoie prawo o rozdziale £ o -  
śoioła i państwa i obecne brutalne spisywanie 
inwentarza majątków keśoiolnyoh, »b. mośe 
przygotuT io równiuL ioh grabież — oto etapy 
tej n egodziwej waiki, którą bezbożna klika 
masońska wbrew woli katoliokiej większośoi 
ni rodu franousklegc podjęła przejiw Kośoioło- 
wi Bożemu.

Zrozumiał to dobrie Pius X  i zerwał a 
polityką poprzednika, będąo przekonanym, te 
dalszemi ustępstwami wobee takiego wroga 
tylko pogorszyłby sprawę. Zresztą Papież dzi­
siejszy, obok dziwnej słodyczy i prostoty, łą- 
ozy w oharakterze swym szonerość, otw irtość 
i energię niezłomną. '~'c waha on się nigdy 
wypowiedzieć tego oo myśl i oznje , czego 
i wobec nas już n/sras iai dowody, glossąo 
jawnie miłość swą do Polski i sławiąc dziejo­
we jęj zasługi, nie zaranem wytynająo tot oo 
zganić należało, Tak samo postępował on i 
względem Franoyi, nie eglą.lająo się na na­
stępstwa. Protesl przeciw pobytowi Lonbe- 
t j  w F»-,nnie był pierwszym objawem tej nie­
ugiętej żarliwości Piusa X -go, która -zet jye  ń 
śoie odpo wiada ow. dawnej przepowiedni, oo 
następcę Leont XII] oguem  płonąoym (ign's
ardeus) miannje.

W  większej jwzose mierze objawiła tc 
ostatnia enoykrika do biskupów franousnioh, 
w której z oałą bezwzględnośoita Ousłania nie­
godziwa pos-ępowanie rządu rruucnsLiego. Bez 
śaanyoh dyplomatyoznyoh obsłon ik nazywa 
ona wprost zbrodniczem prawo o ror.dzif le Ko- 
śoioła i państwa, zdz.crijąo maskę obłudy z 
masońskich rządzoów franoyi, htóray oddawna 
stopniowo przygotował to, co się stałi i na 
któryoh za to spada wszelka oapow.edziLlność 
wobec historyi i Boga. Jemu bowien nietylko 
natura i ludzie poi dyńozj, ale i państwa za- 
wdzięouają swój pc csątek, byt i potęga — dla­
tego nie mogą yć beze yznan.owe. Z  tego po-, 
wjuu potępia tei Pius X  w jak najenergiozmej- 
s s j sposób, zarówno >ałe dawniejsze postępo­
wanie rządu fronouskiego, jak i obeens amo- 
wolne ze. wanie konk irdatu i uohwalanie pra­
wa o rozdaiale Kośr;nła i państwa wbiew 
przyjętym przez rząd finansowym zobowiąza- 
uon. mająoym po wsze osary Jtauowió in- 

demuisaoyą za dokonany prze. pierwszr. rewo- 
luoyę zabór kośoiainyoh mijątków. P  oteatuje 
tedy Papież prseois. niegotis.i-ej ustawie, któ ­
ra w niozem nie bidzie mogło uwłaozać nie- 
praedawniouy* prawom Koioioło, opartym na 
prawic Bożem i uroosystyoh traktotaob " pod­
ozas gay t, ,mi jest owocem podeptania wszeł- 
kioh praw boakion i ludzkioi Wypowiedziaw­
szy ten protest, pod koniei ,bj pięoioszpaltowej 
encykliki, wiyws - Papież biskupów franou- 
shioh, duchowieństwo i wiernych do legalnej, 
wie nieugiętej obrony Lagroźonc przeć bez­
bożną sektę relig . zuleo&jąc przedawszyst-

kiem, z rsui ięoiem wsze' kioh sporów - partyj* 
nyoL, zjednoosenir wsrystuoh wiernyoh dc 
obrony wiary pod przn^odniotwrm duch > 
wny jh pasterzy i biskupów, którym ze 
swej strony obieouje wszelką możhwa po­
moc i praktyczne wskazówki dmszego poi ę- 
powania

Powiadąią, że Papież przostudyował grun­
townie oałą ustawę o rozdziało Kośoioia i pań­
stwa, zajtanawiąjąo się ulu każdem jej w yra­
żeniem ' zas.ęgająe opinii ludzi kompeteu- 
tnyoh. Pojnawsay w ten sposób dokładnie 
oałą )*j tendenoyę i doniosłość wydać ma 
niebawem drugą oderwę do duohowieńttwa 
L.«nji .i-ego  wylnssuz. ąoą bliżej, w jaki spo- 
rób wśród nowyoh warunków utrwalić i cabcz- 
pieozyó nienaruszony byt religii katoliokiej.

Ponieważ zaś do prowadzenii 'tej waiki 
duchowe' potrzeba odpow edmałi pracowników, 
postanowił Papież obsadnś odrazu wszystkie 
wakujące we Franoyi stolioe biskupie. Upa­
trzywszy sob.e w tym oełu najoapowiedniejsze 
osobistości, wysłał do nioh te.egronj treści na- 

•’ »Vou8 ćtei nommć óyśijue, 1 ?a-te« 
immćdiatemcnc pow  Romę, Inutiln de prćsen- 
ter des observ*tImr; elles ne seraient pas 
rając. (Jesteś m -rowany biskupem- F.ry- 
jeżdżaj beze r ooi ,r! dc Rsymn. Napróżno 
byłoby czynić jaLiei uwagi, gdyć nie zostały­
by przyjęte )

Na tak stanowcze we: iwanie stawili się 
vszysoj zaproszeń*' w liczbie piętnastu i o- 
ei iado: ;yl: że gotow są przyjąć ońarowani
im godność biskupią. Jeden byłko 1’aobć Mar- 
ban. probosioa kośoioła St. Lonorć d’Eylau w 
Paryża, prosił, ażeby mópł pozostać na da- 
tyohozzsowen. stanowiska, gdzie wiele dobrr- 
ozynnyok zakładów zawdsięozz mu swój po* 
ozą^L i potrzebuje jego opieki i kierownictwa, 
a działalność jego pożytaou iejszą, będzie, niz na 
stolioy bLkupiej.

Papież uwzględni] to żądania i na taj­
nym zonsystorsn, odbytym dnia 27 lutego mia­
nował biskupami mternastu pozostałych kapła­
nów franenskioh, tudzież kliku belgijskiol i 
austryaekioh, przedstawiając , iob ^g.omańzo- 
rym Kardynałom i wkładając na każdego bi­
skupią roketę (le roohrt). P .ry  tej sposobności 
podał raz jeszcze w krótkości powody, dla 
któryoh potępił nową . ustawę franonską; 
potem wyraził syn.paty ę dla wygnuuyoh za- 
konn’kos', prr.ośhiilowaryoh bishupós. i zięży, 
a wreszoie zalecał obeonym .ufność w Bogu, 
■tałą wiarę i meżue działanie w obronie prze­
śladowanego Kośoioła ,

Konsekrr oya mianuwanyoh biskupów fraii- 
ousklob miała sią odbyo ozężolą w kaplioz 
■ykstyńskiej w m.nioną sobotę, ozęśoią naza 
jutrt w niedLlelę w bazylice św. Piotra. — 
Oio.eo św. prsyohyli? się jednuh do ioh prośby 
i wszysoy razem konsekrowani został* w nie­
dzielę w bazylioe watykańskiej.

Konsekraoya ta długo pamiętną zoataru 
tym którzy byli jej świadkami — tak wspa­
niałej 'iow jir nroozystośoi dawno jnż w Rzy­
mie nie było. Ażeby nnicnąć nutooku ograni­
czono bardzo liezbą biletów, dzjąoyoh wttęp 
do świątyni, której główne bramy były
knięte,

Konsekraoya odbyła s.ę nie przea zwy­
kłym ołtzrzen pi deskim — ale w głębi, przed 
ołtarzem kated.-y riotrs zzimająoym w bzzy- 
lioe tc same miejsoe, jakie L&jinuje ołtarz wiel­
ki w naszyoh świąlyniaoh. Przeć ołtarzem roz­
ścielono og.om n;r dywan zielony, z na nim u- 
stawiono od strony < wang. lii przy samym oh- 
tarzr wspaniały troL papieski, a drugi mniej'- 
szy, nieco wyżej nu stopnizoh ołtzrzr — 
niżej aaś siedzem. dla kardynałów, biskupów 
i prałatów. Od strony epistoły aaś ustawione 
były w jedu; m  rzędzit, prostopadle do ołtarza 
katedry, dwa pro w. -"csr, ołtarz», przy ktć 
ryoh wspólnie, w ozzi ite mszy papieskiej, od­
prawiać m id. mi świętą nowoobrzni Lisku- 
pi Cały zresztą obszerny plac między ołta­
rzem katedry a grobem św Piotra zajęty byt 
trzęsłam i dl.1 saeśoiu tysięoy osób, przrwaśri 
Frmouuów, któraj dozwolony midi w jtę. do 
świątyni. Dalsze olbrzymie jej przestrzenie p o - 
zostały ni- zapełniono Z  uderzeniem gooziny 
Ósmej, kiedy juś wsry^taie sieazenia były za­
jęte, ozwzły sii. na o&órze ustawionym obol 
prowisoryosnegu o tarza, śpiewy powitalne i 
Ojoiei święńf z orszakiem duohoaieńatwa i 
, uyi sslaoheokiei i srwajoarskiej wszedł de 
świątyni pizei k-p.ioę Najświętszego * bakrz- 
: lontu, powita: iy przez kardynała Rampollę i 
kapitułą buzyliki watykansziej. Przyszedłszy 
prs^d ołtarz katedry, uklęknął na chwilę do 

rójkisj modlitwy, poozem zasiadł na ironie, 
gdi.ie ubrano go w szaty pontyfizalne. Rćwno- 
ozosuie obok pi Jwiioryosnugo ołtarza nbieran. 
nowo obranyui Diakupów w alby i złocisto ka­
py, w któryoh stanęli rzędem prsec ołtaraeŁ. 
oddająo hole Ojon świętemu. Potem uklękli i 
odozytalf wyznan.ii wiary , a odszedłszy ni 
swe mieiaoa, zam.onili kapy nz ornaty [ za* 
ozęli przy ołtarzach prowizoryoznyoL odpra­
wiać olohe mszn twlęte gdy i iwnooześuii przy 
głównym ołtarzu celebrował ją uroozyśoii 
Ojoiec święty, przy asystei uyi biskupów wspói- 
konsekruiąoyoh monsignorów Ludwika Henry 
ka Luęon, arcybiskupi z Reimi i Krsysztofi 
Enard, arcybiskupa z Anuh W oiągu tego na 
bośeństwa, opuszozal* niekiedy nowoobrani bi­
skup' uwoje dwt prowizoryczne ołtarze i wraz 
z biizupan*. wapołkonsekrojąoymi stawali je­
dnym rzędem przy wielkim ołtarzu po obn bo 
kaoh O .oi świętego, oo oardzo imponn.ąo; 
przedstawiało widoz. Z- postępem mszy święte; 
odbywały się orze kolejno obroędy kousekri 
oyi. Pt odsp.tiwar u prefaoy* azinsonowa 
Ojciec święty miłym swym głosem hymn dc 
Puchi świętego Pen* Cttutjr, śpiewany uasśę*
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pnie na przemian pne* wiernych i chór śpie­
waków Sykityńakioh, dyrygowany przez mon- 
aignora Perosiego. W  ozaiie tego śpiewu zało­
żono konsekrowanym birle przepaski przez 
ozoia: poozem uklękli a azjiitający im klery 
cy  rozpostarli nad każdym otwarte .sięg' 
ewangelii. Po dobrej ohwiL zbliżył się do nioh 
Ojoieo święty i wzięwizy do rąk ampułkę 
z olejem świętym, namaścił szyie, ozoła i skro­
nie nowych aroypasterzy. Nastąpiło potem od­
śpiewanie litanii do wsiystkioh świętyoh, w 
czasie której namasrozen. biskupi krzyżem le­
żeli na ziemi. Gdy powstali, ofiarował Ojciec 
■więty wedle swyozaju dawnego każdemu z 
konsekrowanych ia to symboliczne lary dwie 
zapalone gromnine, dwa bochenki ohleba i po 
dwie baryłoczki wina, niesione przez klery­
k ów ; jedna wyglądała jak srebrna, draga po- 
złaoana.

Potem kończyła się przerwana konsekra 
eyjnemi oeremoniami msza święta. Wszyscy 
nowi biskupi znałeś! 1 Ecę znow przy wielkim 
ołtarzu obok Ojca świętego, z którego rąk 
przyjmowali komunię świętą pod oba posta­
ciami — najprzód Ełoetyę przenajświętszą, a 
inasoęDnie wino konsekrowane, które Ojoieo 
święty wlewał m do osobnyob kiel chów, ja­
kie każdemu z biskupów podał bezpośrednio 
przedtem asystujący mu kleryk.

Po ukończonej tuszy świętej zasiadł znów 
papież na bronie ; udzielił obecnym uroczyste­
go błogosław: iństwa; a potem wręczył aowym 
biskupom złote mitry i pastorały, sadzająo oh 
rzędem okazałym przed , itlk m ołtarzem i do­
pełniając tym sposooem niejako obrzędu intro- 
n saoyi. Spełniwszy to, zajął Ojoieo święty 
miejsoc na mniejszym trenie, um eszozonym na 
najwyższym stopniu po lewej stronie ołtarza — 
a nowi biskup' stanęli jeden »**■ drugim po pra- 
wsj stronie przed prowizorycznymi ołtr r« n i

Następnie wstępowali po kolei na naj­
wyższy stopień ołtarza i przyklękając, ubliżali 
się do Ojoa świ^sgo, wymawiająo oriz za każ- 
dem przyklękn.ę- iem życzenie ad mułłos annor 
(na długie lata). Papież kreślił nad nimi znak 
krzyża świętego •' dawał pocałunek pokoju; 
a on1 włożywszy na głowę zdjęte na ohwilę 
mitry i wziąwszy z rąk kleryków pastorały, 
udzielali wiernym po ras pierwszy biskupiego 
błogosławieństwa.

Kiedy wszysoy po koiei dopełnili tego 
obrzędu, zaintonował Pius X  uroczystym gło­
sem wspaniały hymn dziękczynny Tb Dcrnm 
laudmmua, nucony znów m prsemian przes 
wiernych i priez sykstyńskioh śpiewaków. Pod­
czas tego śpiewu ruszyli w iejscy nowowyświę- 
oeni biskupi w s »yoh mitrach i z pastorałami 
w rękn w głąb bazyliki, a obszedłszy dokoła 
grób Piotra świętego, powrócili na nwoje miej­
sca, udsielaiąu przez całą drogę błogosławień­
stwa wiernym zgromadzonym w świątyni.

Ponowa o ucałowani przez Papieża, prze­
żegnał. raz jeszcze zgromadzonych ze stopni 
ołtarza; i na tem zakończył s’ ę w/panialy ob­
rzęd consekraoyi, któregc mógł był dopełnić 
jakikolwiek s biskupów we Francji, którego 
jednak dopełnić chciał sam Pr.pieś ażeby upa­
miętnić nownwybracym biskupom tę chwilę 
Uroczystą i umoomó ioh niejako do Talki g 
witrę, a sere^ wiernyoh katolików franouskioh 
napełnić otuchą i nadzieją lepszej przyszłości. 
To też wraoająo z błogosławieństwem do swoioh 
apartamentów, rozradować się mógł Papież wi­
dokiem rozrzewnionych twarzy obecnych w 
-zaiit oer nonn kilka tysięcy pań i psnów 
framnszioh.

Kiedy tak O.oieo świata katolickiego po­
święcał duchowy oh boiowniKów do walki za 
wiarę Chrystusową — Rzym swieoki bawił się 
w najlepsze w ostatnie dni karnawału. Gdzie 
■pojrieć było, snuły «ię we dnie i póśno w nocy 
różnego rodzaju maski, niekisdy eleganckie, r 
z wy cza dość pospol te w najdziwaczniejszych 
kostymaon. już to pieszo przebieg: ąoe nlioe 
najbardziej oży wionę, jużto przejeżdżające prze* 
korso w e. sganokioh powozach, zapełmonyoh 
zamaakowanemi paniami i piniozemi, a nie 
rzadko i dziećmi, poatrojonemi jak laleszki. 
Prócz tego bawią się i uoztują bog.oi w pała­
cach nwyoh i willaoh, a biedacy w ubogich 
kantynaon przy kubku iwyki sgo wina, skąd 
późno w nooy powrr-nają, przerywając głośny­
mi śpiewy sen spokojnych mieszkańców. Dś'ś 
z pop eioem zapewne uspokoi się ta wrzawa i 
myś1 ludzka zwróci się do rzeczy poważniej­
szych, przypom.nająo sobie ten prooh, w któ- 
. 7  z ozasem każdy z śyjąoyoh się obróci. Nie 
brak tu zresztą i wielo tragicznych memento 
mori. z któryoh szczególnie jedno głębokie wy­
żarło we Włoazeon wraien e. Oto 22 -utego 

miał się odbyć w Neapoiu cywilny ślub, a we 
dwa dni później ilub kościelny młodego, dwu­
dziestoletniego księcia W*nce.atego Pignatelli- 
Btrongoli, s śliczną, młodziutką hrabianką An­
ną Salnzzo de Corigliano. W  wigilie ślubu spę­
dził młodzieniec kilka godzin w towarzystwie 
narzeczone; na swobodnej rozmowie. Następnie 
udał -.ię do kawiarni, o« 7  restanraoyi „Gamt ri- 
uus(i, skąd powróciwszy do di mu, zadzwonił 
na kamerdynera. Ten w drodre do sypialni 
panioza, usłyszał strzał w pokoju; a wpadłszy 
mm. zobaozył pasującego *ię te śmieroią. Na 
krzyw rozpaozLwy: „Coś książę uczynił ?*‘ sa­
mobójca uścsnął go i pooałował, a zaras po­
tem ducha wyzmnął. W pozostawionych do 
ojoai narzeczonej listach.przeprasza ioh za swój 
czyn, który musiał spełnić, gdyż nie byłby 
uszozęśliwił kochającej go dziewicy, którą pro­
si, aby na pamiąŁzę iegc nos ła zaręozynowy 
pierścionek czego może . przyszły mąż jej me 
wzbroni, me o być o umarłego zazdroj 
"  jm  Powiadają, ż 'aktora p-sB« -mistyoznyuh 
Isieł Schoppenhauera, Łeopardiego Jacopa 
'rtis była pcwodeo. ago rozpaczliwego czynu 

młodzieńca, który zdawał się posiadać wszelkie
warunki s z c z ę ś c ia . "  m^nły Stroka,

prawa wyborczego nie spotyka się z żadnym 
zs rzutem w ięks sosci stronnictw Izby. Tem 
silniejsze atoli oą zarnuty przeciw przeprowa- 
dzenit tej zasady. T9 ierwszej linii zwraoają 
«>ią one przeciwko rozdziałowi mandatów i po­
dpałowi na okręgi wyborozc. F»zedstaw«i6 
sobie panowie — mówił minister — zadanie, 
jakie miał rząd do rozwiązania Z  jednej stro 
ny zaprowadzone ma być powszeohne prawo 
wyboroze, a z drugiej pozostać ma nienaruszo­
ną siła narodowych -tronniotw i stanowisko 
poszczególnych krajów. Gdyby rzyjęto zasadę 
prostego podziału np. według liczby głów je­
stem przekonany, ze napotkałoby to na sil - y 
opór wszystkich stonnictw Izby. 'Okrzyki la 
lawach ozeskioh: „Ze strony Niemców-1). Dla 
tego mieliśmy przed oczyma zasadę jak naj­
mniejszego naruszania siły narodowei .tronniotw 
i narodowościowej struktury Izby. (Przery wa- 
i e z ław ozeskioh radykałów). Rząd trzymał 
się te zasady, ponieważ jest ona zupełnie spra­
wiedliwą w wielonarodowem państwie. (Wrza­
wa na ławach czeskich radykałów)

R-ąd pragnął równ;eż przeprowadzić dal­
szą zasadę, mianowicie wzmocnienia narodo­
wego stanu posiadania poszczególnych szcze­
pów. Przeprowadzenie tej zasad v czyniło nie­
możliwym dawny system Lurj ,li,y. Jni zniże- 
i e cenzusu wyborozego w miastach i gminaoh 
wiejskioh sprowadziło znaczne zmiany w po­
siadaniu uarodowem stronnictw. M ogj panom 
pr ytoczył np. atan narodowy Niemców w r. 
1873, eay na ogólną liozbę 366 mandatów 
posiadali oni i0 3 ; następnie stan ioh posiada­
nia w r. 1891 spadł na 178, poozem wzrósł z 
powodu zaprowadzenia powszedniej ] :uryi wy­
borczej. Widzicie więo panowie, że obecna or­
dynacja wyboroisa wydaje chwiejne oyfry dla 
narodowego posiadania. Za pomocą narodowego 
oagrunic cenią stara się przedłożenie wzmoonió 
narodowy stan posiadania; staje się to zaś w 
ten sposób, że przede^-szystkiem narodowo ró­
wne okręgi sądowe zjednoczone są w jeden 
o ręg wyborczy, a gdzie to było rzeozą niemo­
żliwą, Doszozegćlne gminy tej samej narodc ■ 
wośoi śeiąp iięto w .‘eden okręg wyborczy, tam 
wreszcie, gdzie i to było niewykonalnem, na­
stąpił jeszcze dalczy podział. Na Morawii, gdzie 
wed tug crdynaoyi wyborozej sejmowej przepro­
wadzony iest narodowy kataster, zaproponował 
rząd ten sam syetem i dla Rady państwa.

"W Galiryi. gdzie stosunki we wsohodnięi 
części kra;n nie dopuszoza‘% do narodowego 
odgraniozenia, proponuje przedłożenie modtu 
annlog->zny do systemu oroporoymalnego.

•iębraó jednostranego pomnożenia mandatów. T go wpływu na sprawy państwa klasom, niepła 
Tu rozstr-  /gając jest ogolna liczba wszvst- oąoym podatków bezpośrednich, a ze jtanowi- 
kioh mandató-  ;4uej lub drugiej narodowo-! ska swojego stronuiotwa oświadoza się za po-O 01 W\ 1 Ma reii .1 a ma -w. J n a 1  Im    — _ _. _   _ ___  . 1 1 . " 9  Wśoi, nie zaś, ’ le landatów otrzymają poszoze- 
gólne mó ta.

Następnir licister oświadozył, że rząd 
nie prcpouuie zsady głosowania proporeyo- 
n nego w rajao o ludności mieszanej, gdyż 
to naruszałoby pzyjętą w Austryi zasadę na­
rodc wego rpz'grąiicizenia (rozmaite okrzyki i 
protesty). Jedyni; w Galioyi zaprowadzono 
wybory pronoroymalne, a to wraz z powięk­
szeniem liczby mandatów z Galioyi o 9, po­
winno kraj przaonaó, żo rząd uwzględnił 
jegc interesy. (Ramaite wykrzykniki.) Ponie­
waż liczby ludnoei nie można było wz'ąć 
za podstawę rehrmy, przeto niemożiiwem 
było dać Galioyi takie;, liozby mandatów, ja- 
keby na ni  ̂ przyiadałt wedle cyfry jej mie- 
szkańoów.

Przedłożenie rząłowe ma tę zaletę, że 
aawiera projekt ustany prosiej i sprawiedli­
wej. Przez to, że priwo wyborcze do Rady 
państwa opierało się dotyohozas na prawie 
w yborozem do Sejmu, a to na prawib wy- 
borozem gminnem, janowała' w wysyłaniu 
reprezentantów do Raar państwa w poszcze- 
gólryoh krajach rózwlitość, którą obecnie 
usunięto.

Rząd ułatwia giosiwanie przez to, że we 
wszystkich gminaoh p( nad 600 mieszkańoów 
ustań wi, miejeoe głocwania. Postanowienie 
© osiadł )śi u wywołuje rprawdzie skargi, któ- 
nroh jednakże nie moha nazwać rlussnemi. 
Jeżeli z jednej strony pjdnoszą się protesty 
przeciw ozraczeniu obowiązku osiedlenia na 
jeden rok, a z drugiej żądania pruodłużenia 
tego terminu, to zaaważyć należy, że ozna­
czenie tego term au ta rok yło potrzebnem, 
zwłaszoLa ze względu la wielkie oentra prze 
mysłowe.

Pns. Fressel: "Woale nie I Jeatto posta­
nowienie wymierzone przeciw czeskim robo- 
tnihom!

Minister: Czy psu poceł już skońozył? To 
może będzie mi wolno nówió dalej!

P. Freesc': Biediym robotnikom prawi 
się o powszeohnem, rćwL ~u głosowaniu, a ró- 
wnooześme przez oznamenie terminu osiedlenia, 
tego prawa jię ich p o z b v ia !

J 'rezydent dzwoai, przypomina wol­
ność słowa i p rosi, żeby mówoy nie prze­
rywano.

Minister: Moi panowie! Jeżeli przejrzy 
my systemy wyborcze parlamentów ■n-szyst-

wszeohnem, ale nierównem prawem głosowa 
nin. za przedłużeniem oboriązku osiedlenia, 
wreszcie za systemem pluralnym i obowiązko- 
~ym  udziałem w wyborach. Nakoniec p. Sohle- 
gel oświadozył się za radykalną reformą regu­
laminu izbowego. .

P. Robioz (Siowieuieo) oświadozył, że je ­
go stronnictwo jest za reformą wyborozą w za­
sadzie, wytyka jednakże upośledzenie Słoweń- 
oów przez projekt rządowy w Styryi dolnej i 
w Krainie, p  Robioz zakońozył mową swą 
oświadczeniem się zu powszeohnem, rownem, 
tajnem i bezpośredniem głosowaniem i za znie­
sie] iem przywilejów wyborczyob. (Oklaski 
Słowenoów).

Na tem posiedzenie przerwane — nastę­
pne dziś.

Rada miasta Lwowa,

vuaiu^u. i "aj wy uuruzt pttTAt&meiłuOw wsiysu-
w wielu miastach i gminaoh o miesotnej na- kich państw i reformy, jakie do ioh oba-

Rada państwa.

rodowości było rzeozą niemożliwą utworzyć 
narodowe zastępstwa dla mniejszości. W  tej 
mierze żadne stronniotwo nie nozyniło mi pro- 

ozyoy:. Mimo to przedłożenie w odniesieniu 
do narodowego odgraniozenia oanaoza w poró 
wnamn z obecnym stanem rzeozy znaczną po 
irawę także w miastaoh o mieszanej narodo 
wośoi Stan posiadania narodowych stronnictw 
lolegać będzie wprost na samie narodowych 
wyborców będzie niezawisłym od k on ; romisu 
i przypadków wyborozyoh. Zastosowanie zasa­
dy n» rodowrgo odgraniozenia spowodowało, że 
narodowo-miesznne gminy, w k( óryoh rozmaite 
szczepy oddzielnie mieszkają, otriymają taki 
i różnyoh narodowo zastępoów. Doty -»y  to 
zwłaszcza miast na południu państwa.

Minister omawia następnie rozdział man­
datów i stwierdza, że rząd, zwłaszoza w kra- 
jaoh o różnej mowio, kierował się zasadą spra- 
wiedliwosoi. (Żywe protesty). Rząd uwzględnił 
zarówno opłacane podatki, jak i liozbę 1 ldno- 
śoi. Gdy stronnictwa jednak nczynią propozy- 
oye co do poprawy tego rozdziału, rząd z. pc- 
woośoią według uiużnośoi je poprze.

Fonicważ w żadnym kraju mezeszliśmy 
poniżej obeonej liozby mandatów, musieliśmy 
tam, gdzie przyrost ludnośoi wywołał konie­
czność pomnożenia mandatów, właśuie takie po­
większenie oh przyznać, co wyjainia wzrost 
ogólnej cyfry mandatów z 426 na 466. Jeżeli 
zresztą w tym kierunku, albo w kierunku roz­
działu okręgów, uczynią stronnictwu inne pro- 
pozyoye, to rząd z pewnośoią z oałym naoi- 
sk.em będ .e współdziałał na rzecz wyrównania 
różnic, o ile to będzie możliwe. W  kwestyi 
rozdziału mandatów szczególnie także ze strony 
niemieckiej skarżono się na pogorszenie'się sto­
sunku N'cmcóiv do innych stronniocw, a zwła­
szoza do wszystkioh stronniotw słowiańskich 
razem. (Głosy Słusznie). Maszę tu zupełnie sta 
nowozo podnieść, że o partyjno-politycznych 
dążnościach rządu nie może byó mowy. (Żywe 
protesty). Rząd jest zupełnie św .\dcm tego. że 
żywioł niemiecki w Austryi należy do najsil- 
nisjtzyob czynników kultury, do czynników u 
trzymująoych państwo i ie  każdy rząd austrya 
ok nu ' ten żywioł szanować i że jego stano 
wiska nie należy naruszać,

Ten stosunek, zaatakowany przez stron 
uiotwa niemieoiib, wynika właśnie z rastoso 
wania poruszonych przezemnie zasad. Z jednej 
strony musianc także w krajach słowiańskich 
podwyższyć liozbę mandatów (okrtyki), z dru 
g:ej zai strony wspomniane jaż przezemnie wy- 
równanie narodowych reprezentaoyj w krajach 
nreszunyoh i w kcńcn zastosowanie zasady na­
rodowego rozgranlo eni. mnsiało doprowadzić 
do pomnożeń.a mandatów słowiańskich. Rząc 
jednakże sądził, że zasuds. narodowego rozgra­
niczenia powinna być utrzymana, ponieważ 
chroni to mrdc-jstości narodowe, a więc także 
Niemców, tam, gdzie oni są najwięcej zagroże­
ni. Z zastosowania tej — jak sądzę, dla Au- 
itryi jedynie możliwej — zasady, wynikł wiz 
śnie ten rezultat, który — jak jeszoze raz za- 
zn«ozam — je- b rezultatem nie z góry zamie­
rzonym, lecz naturalnym oyfrowym wynikiem. 
Sądzę także, że nie można temn stosunkowi 
p--;ypisywaó tego znacz^Ha 3olitycznego, jak 
się to obecnie powszechnie dzieie.

Obok tego przesunięcia stosunku sił, są 
także skargi na to, że liozby mandatów tor 
maitych miast i rozmaityoh kraión w porów­
naniu z sobą nie są równe. Sądzę, is  takie po-Wlzdeń Na wozorajezem posiedzeniu Izby ____________ . . . .

posłów przy(-jto usaawę o auskultmraoh w dra- równania nie są uzasadnione, gdyó każdy .raj 
giem i trseoiem czytaniu, poozem izba pray- ma pewną liozbę mandatów, która według
stąpiła do obrad uzd projektem reformy w y­
borczej.

Pierwszy zabrał głoe minister spraw we­
wnętrznych Byiand-Rhiidt.

Minieter oma wiał najpierw stosunki, jakie 
dały powód do pragnienia zmiany orJynaoyi 
wyborozej. R z,d  prssedłożył Izbie projekt usta­
wy, która, usuwając w wystkie kuryt, opiera się 
r z zasadzie powszeohnego prawa wyborozego. 
Gdy rząd przystąpił do wypracowania przedło­
żenia, okazały eię wieik* j trudności, wyłoniły 
•ię największe przeciwieństwa; mimo tego wszyst­
kiego jednak rząd n ię ustał na drodze, ua ja­
ką wszedł w interesie uzdrowiet ia parlamentu. 
Obeonie zasada powszechnego, bezpośredniego

właściwych temu krajowi stosunków, jemu od­
powiada. Nie uohodzi porównywać liczby man­
datów w Wiedniu z liczb ; mandatów w Pra­
dze. (Protesty.) Ze zbadania sprawy wynikło­
by, że z mandatów przypadf jącyoh na Dolną 
Austryę, przeszło 60e/o przypada na W  jdnń, 
a z mandatów przypadaiącyoh na Czeohy — 
na Pragę, nawet z przedmieściami nie przy­
pada 12*/0- Iuaozej naturalnie wypadłaby or- 
dynacya wvboroza, gdybyśmy mandaty jedne­
mu krajowi odebrali a innemu mogli je  dać. 
Jeżeli s-ę jednak mówi o npośladrenin jednego 
lnb drugiego miasta, szczególnie w krajach 
mieszanych, to nie należy przeoozać tego, iż 
nie jest łatwą rzeozą w tych krajach przed-

onego stanu doprowadcify, to musi się przy­
znać, że żadnemu parlamentowi nie ułatwio­
no tak, juk austryaokiemUf przejścia do sy­
stemu wyborozego, odpomiudająoego duchowi 
ozasu.

M ace penowi* usunąć system wyborczy, 
tki iąoy głęboko swymi korzeniami w stosnn- 
kaoh stanowyoh i w podiiale ua klasy, msoie 
w to miejeoe wprowad: ić równe prawo polity- 
ozne, ,ako podstawę naszego żyoia polityozne- 
gc. a dokonać tego możecie kosztem drobnych 
tylko ofiar.

Na drodze, wskazanej przez rząd, po­
winny się spotkać we współdziałaniu wszyst­
kie tronn, twa, ozego się też rząd spodziewa, 
oozeknjąo po reformie wyDorozej, że wpro­
wadzi nowoczesne stosunki publiczne do 
Austryi, i że j^ postawi w rzędzie państw, 
które nie obawiają się ducha ozasu. Jeżeli pa­
nowie justeż ię zwolannikaiLł. równego prawa 
wyborczego, jeżeli ohoeoie nsnnąć dotyohoza- 
srwe, już nieodoowieduie formy, to w takim 
razie wszystkie .nne trudności łatwo dadzą się 
osunąć.

Jestem moono przekonany, a przekona­
nie to wielu podzielc, że przyznanie równego 
prawa wyborozego w arstwom, które w miarę 
możność, przyozyn iją się dc ponoszeni*, oię- 
isrów państwowych, przyczyni s.ę do szozę- 
śoia i spokoju Austryi. Zasadą przedłożonej re 
formy lest sprawiedliwość, a sprawiedliwość jest 
zawsze dobri . jest najsilniejszym węsłem pań­
stwowym, ne “iiniujszą podstawą potęgi. (Ż y—s 
oklaski.)

P. Grabnuwr (niem. wiel. włai .) oświad­
czył, że nie jest przeciwnikiem reformy wy­
borczej, ale jest przeciwnikiem piojektn rzą­
dowego. Mówsa jest zwolennikiem po wsie oh n c- 
go, beLpośredniego i tajnego głosowani*, ale 
nie jest zwolennikiem głosowania równego, 
gdyż ono odbiera władzę wr rstwom posizdf ji 
oym i inteligentnym, a oddaje je  klasom, któ­
re nie Dosiadają nio i który c i wykształcenia 
jest albo mołem, albo wprost ż dnem. Przędło 
ienie rządowe sprowadza nie równe prawo 
' yboroze, ale usuwa na plan drugi warstwy, 
które ze względu na swe wybitne znaczenie 
dla państwa, powinny mieć wpływ na prawo 
polityczne. Projekt rząc" iwy jest, zwłaszcza dla 
Austryi, ni«odpowiedni. Należałoby bowiem roz- 
dz’ ał wpływów przeprowadzić nietylko kraja­
mi i narodowośoiami, ale też klasami. Zusaay 
rządu dążą dc wytworzeń* i nłor eoL dej wię­
kszości, onociaż istnienie Austryi wprost za- 
warowan© jest tem, ażeby Niemcy zaohc rali 
w niej swe wybitne, historyozne stanowisko. 
Źeden jedno, Niemiec nie może przyklasnąó 
rządowi, który osłabienie Niemcó - w Krainie 
i dotkliwe struty w krajaoh sudeokioh, nazywa 
nieznaoznemi konsekweneyumi prr*dłożenia, jak 
się wyraził p. prezydent ministrów Kto z Niem- 
oów oh 36 zrobić stałą mniejszość > w państwie, 
ten podcina to państwo u korzenia. Nie na 
podstawie równego głosowanii,, ale na podsta­
wie n ,roc owego , wzajemnego porozumiewa 
można dojść do sanaoyi parlamentu. Powszeohne 
głosowmie do Rady pańitwa pociągnie za so 
L , powszeohne głosowanie do Seimów, a na­
stępnie powszeohne głosowanie do Rad gmin­
nych.

Mówoe. powtarza, że jest wprawdzie iwo- 
lennikiem powszechnego, bezpośredniego i taj* 
uegc głosowania, że zgodr by się nazniesieiiie 
•zczególnyoh przywilejów wielkiej własności i 
Ij 3 handlowych, ale z całym naciskiem musi 
się oświadczyć za tem, aby reforma wyborcza 
zapewniła słuszne i historyozne stano\ dsko 
Niemcom i aaeby ludność wszystkich klas otrzy­

mała odpowiednią reprezentacją. Wwrażająo 
nadzieję, że przedłożenie wyborcze bar. Gaut- 
soha nie stanie się ustawą, ale że przyjdzie do 
innej, sprawiedliwszej wedle mówoy reformy, 
308. Grabmayi zakońozył okrzykiem : . Reforms 
"yborcza bar. Gautsoba umarła! Niech żyie 
reforma wybotozal“ (Żywe oklaski — protesty 
■ooyal.stów).

P. dr. iiohlegei (uentr. katol.) wskazywał 
na ohwiejność rządu w sprawie reformy wy- 
lorozej. Nielegalny pochód sooyalistów z 28 
istopada przyśpieszył przedłożenie rrądowe. 
Ifówoz jest przeoiwny oddawaniu najirększe-

Lwów 8  maroa.
Na pooząiku wozori.jBzego posiedzenia- 

Rady miejskiej uohwalono wysłać syndyka miej­
skiego dra Pomianowskiego do Wiednia u* 
rozprawę w Trybunale administracyjnym, któ­
ra odbędzie się tam dnia 16 b. m. z powodu 
i ..kursu adwonata dra Obmińskiego przeoiw 
odizuoemu przez Radę miejską jegc protestu, 
sprzeciwiajroego się ważnośoi ostatmoh wybo­
rów do Rady miejskiej na podstawie rzekomo 
fałszywie przes magistrat obliczonego mini­
mum opłaounych podatków, uprawmająoegc 
dc oddania głosu.

Powzięto drugą uchwałę w sprawie zu­
pna tramwaju konnego — Następnie rozpo- 
cisął się dalszy ciąg przez siódmy "uż wieczór 
ciągnące' się ogólnej dyskusyi bedżetowęi 
Pierwszy przemawiał r. Jaworski. Poruszył on 
sprawę tzw. nłodszyoh, t. j. nieatrłyob nau- 
ozyoieiek miejskich, które po lat w ole  osekti- 
ją  napróżno na stabilizaoyę. Mówoa zgłosił 
wniosek o ryczałtowe stabilizowanie wszyst­
kich tych młodszych uauozyoielek, które mają 
już po oonajmniej 10 lat służby. Pociągnie to 
za sobą wydatek około 80.000 koron. Pan pre­
zydent Mlohalski zawiadomił Radę, iż na o- 
negdajszem posiedzeniu Rady jzkolnej okręgo­
we; uohwalono odnieść się dc Rady miejskiej 
w Jej samej sprawie z zupełnie analog;canym 
wnioskiem, aozkolwek nie w tak obszernym 
zakrenie. —  Wniosek r. Jaworskiego przeka­
zano do regulaminowego traktowania.

Drugi mówoa r. Feldstein wskazał na to, 
że rozDoozynająo obeonie po wykupuis tram­
waju konnego noł ; erę inwestyoyf miejskich, 
aar.tanowióby się nalegało, ozy nie byłoby 
wskazanem oprowadzić t iy .  Werthtuwacl". 
s ł e u e r .  Podatek ten prrynosi Kolonii i Frank 
fartowi n. M. znaczne dochody. Obeonie za­
prowadza go u i lebie Ferlin. Słuzznsm jest — 
zdaniem mówoy — by oi właśoiaiele realuośoi, 
któr y przes wzrost wartośoi swoioh gruntów 
i kamienic robit; doskonałe interesy nz gmin­
nych inwestyoyaoh, ooś za to miastu płaoili. 
Następnie mówoa krytykował outro piezydyum 
miasta za to, że nie urządziło ono jatek miej­
skich, alt wprowadziło do Lwowa mięso pro- 
t  noyonali f i mięso konanie. W  ten sposób 
nie olmićono oenjr, ale wprowadzono nt targ 
gorszy gatunek mięsa po oczywiście niższej, 
niż przedtem, cenie. 1 ! ->woy bardzo się to nie 
podoba, że miasto wypęrb lo z rzeźni roswiel- 
możnionyoh tam fakteów . —  Krótko przema- 
wfał r. Fawlewski. Polemizował on z wywo­
dami rr. Riedlz i wioeprerydenta Oinohoiń- 
sL ego na jednem z ostatnioh posiedzeń Rady
0 t  ą  że „dtrzehiioa" nie majory.nje oposy- 
oyi. gdyż w kor.,syr,oh nie posiada większoioi
1 w  ogóle w Radi e jest sama w mniejszości.

W  końou wioeprezydent dr. Rutowski
powtórzył -iwoje wywody z ostatiuego posie­
dzenia Rady o niemożliwożoi optaoe.nia się ja­
tek miejskich. Mówoa wskt.zrje na tc że sprze­
daż końskiego mięsa cieszy się we Lwowie o- 
sromnem powodzeniem. Przez sprzedaż tego 
mięst. oi, którzy mies ąoami żadnego mięaa w 
ustooh nie mieli, zyskali obecnie możność je ­
dzenia mięsa. Wypędzenie z reezni pośredni­
ków, które nie podobało się raaoy Feldsteino- 
wi, było koniecznością, gdyż faktorzy oi byli 
pijawkami, które opanowały targ i niesłycha­
nie wyzyskiwały tak hodowoów jaz i rzeżni- 
ków, a w następstwie to jo  wywoływały dro­
żyznę mięsa. Wreszoie mówca sprontował kilka 
fałszywych zdań w eprawaoh akoyi miasta na 
polu cpołroznem, jak budowa domów robotni- 
ozycih i podobne. Bronił także magistratu prred 
zarzutem, że nie pracuje dość intensywnie. 
Oto cyfrę 36,000 zaległości przed rokiem, spadła 
obecnie do 21.324. Zakończył apelem o ponie­
chanie krytyki dis krytyki, upravianej aotąd 
eon amort przez opozyoyę.

Na tem zakońozono generalną dyskuayę 
nad budżetem miasta na rok 1906 i o godzinie 
w pól do 10  wieozorem posiedzenie zamknięto. 
Jutro rozpocinii się dysknsya szozegółowa.

Wypadki w Królestwie.
Wmrżzawa. Ukaz oarski, zarządzający wy­

bory do Dumy z 48 gubernij centralnyoh, a 
pomijający r a z  z innymi kresami także Kró­
lestwo Polskie, i/ywołał w kołach tuteiszyoh, 
które oświadczyły się za adziiJem w wybo- 
r-oh, lb.onsteraaoyę, natomiast złośliwą raaość 
wśród przeciwników Damy. Nie jest jednakże 
pozbaw jonem niejakiej podstawy przypuszcza­
n e, że to  pominięci 3 Królestwa rolshiego, a 
raczej wyłączenie z wyborów i tem samem z 
pierwszego posiedzenia Dumy. nie jest ostate- 
oznem i że w niedalekie* p. zyazlośo mężna 
oozeki’ v&ó terminu wyborów, jeż li nie w os­
łem Ki rólestwie Polskiem, to w kilku guber­
nie oh, w któryoh przygotowani"- wyborcze iuł 
ukońor ono.

C eęstoehowa- Zastrzelono tu dyrehżora 
fabryłI Taeonta.

Wyfkwdki w liosyi.
Odessa. 8 «d  wojenny - ydał wczoraj wy­

rok na 80 artylerzystów, B.tórisy byli oskarżeni 
o jai^ny bunt. Artylerzyśoi oi idmówili posła- 
sseńst'-a, (fdy kazano im straelao z dział <3® 
rewoluoyopistów, Sz śoiu oskarżonych zo 
sądzono aa  1C do 20 lit  robót przymusowych, 
na Syberyio *24 ua zesłanie do rot karnych.

K E O N I K A
jwów 8 marca.

Zapowiedź strejku drukarskiego- Od po-
niedsiałkn — jak wiadomo — trwa strejk por o- 
oników personala drukarskiego t. j. parobków c 
sługująoytk aassyny i dziewoaąt -.składając/ok 
papier na masayny drukarskie. Strejkująay tanie­
ją cztery żądania: 1) podwyższenie płaoy; 2) unor­
mowanie dokładne ciasu pracy; 8) oinaczeum wy 
nagrodzenia za pracę pcza norma n^m. godzinami 
dziennego zajęcia i 4) sastąpisnie dotychczasowej 
wynłatj zarobku miezii oznej wypłatą tygodnio­
wą. Właśeijiele drukarń jednomyślnie ntrzymtją, 
że żądania ts są anpełnie nienzazadniore, a to 
prredr-rszystkiem dlatego, że ów „personal pomi •• 
cniozy“ składa się z ludci nieukwalifikowanycb, 
dziewcząt i parobków, którzy spełniają pracę lo 
jakiej żadnyoh kwalifikacyi apeoyalnych ar i fa- 
ehowej praktyki nie potrzeba. Nr razie strejk ów 
najerzykrzej daj# się odczuwać dziennikom. Wy­
buchł on zapełnia niespodzianie, a uniemożliw i 
regularne drukowanie dzienników i regnlarną icł 
ekspidyoyę i jest przyczyną znacznych opóźnień, 
które tak rsdakoyom i adminiszraoyom, jak i abo­
nentom pism przykro doknozają. Ponieważ jednak, 
jak powiedzieliśmy personal pomooniczy jest perbo- 
naum nitukwalifibowanym, ted’7 drukarnie mogły­
by sobie z tym stroikiem po prostu poradzić przez 
dobranie nowych ludzi, którzy wkrótee się przy­
uczą do roboty i zaztąp.s, zupełni" ssreikującyoh 
parobków i eWejkujące dziewczęta By temn wła­
śnie zapobiedz, uchwaliło odbyte wczoraj w Pasa­
żu Mikolasza ogólna zgromadzeń." pracowników 
drukarskich zagrozić powszechnym strcjhijin dru­
karskim na wypadek, gdyby w dniach najbliższych 
właścioiele drukarń nie porozumieli się ze straj­
kującymi. Postanowiono mianow cie, że jeśli do so- 
buty nie stanie jakaś ugoda, to ~w niedzielę ay/oła- 
r będzie zgromadzenie, któie ma postanowić, iż 
ou poniedziałku 12 b. m dla poparoia atrrjku po- 
moonioaego personelu rozpooraó ntre;k mają ró­
wnież ukwaMkowani pracownicy aruaarscy, a 
więo zecerzy i maszyniści.

Odznaczenia. Cesarz nadał zastępcy dyre­
ktora kolei państwowych we Lwowie radzoy rządu 
Karolowi Liatowskiemu order żelaznej korony III 
klasy, starszemu inspektorowi kolei Lndwikowi 
Hublowi w Krakowie krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa, inspektorom kolejowym Lu­
dwikowi Bartelmu«owi rr Przemyślu, Jerzemu 
Guttmannowi we Lwowie, Ferdynandowi Mar- 
3 nskiemu we Lwowie, Robertowi Steingrabe- 
rowi w Czeraiowoach i Klaudyuszowi Dębickiemu 
w Krakowie tytuł radzców oesarskicn, inspekto­
rowi Włsdysłzwowi Leitnerowi, starszemu rew.- 
dentowi Ignacemu Krupskiemu we Lwowie, star- 
szemn ofieyałowi Wiktorowi Thulliemu w Kołomyi, 
starszemu komisarzowi budowy Wincentemu Po­
kornemu w Żywcu, starszemu komisarzowi ma­
szyn Leonowi K limkiewiozcwi. inspektorowi Wa­
cławowi PotuczKowi w Stać iławowie, star­
szemu oflnyałowi I-eonowi Ulriohowi w Czer- 
niowoaoh złote krzyże zasługi z koroną. Burmi­
strzowi Jaroiławia drowi Adolfowi Dietziusowi 
krzyż kawalerjki orderu Franciszka Józef

Mianowanie. Minister oświsty zan inował 
profesora akademickiego gimnazyu/n we Lwowie 
lira Tadeusza Mandybura dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego w ZkleszozykaoL.

Na uniwersyteoi* odbywały się wczoraj wy- 
S łady w zupełnym spokoju. Polscy słuchaoze przy- 
Tęyli w kompleoie, ruskioh niewielu — wszyecy *a- 
•ihowywali się peprawnie.

W programie „Rauti panieńakie j c u, ktć-y 
łabędzie się dziś w salaob K tsyna miejskiego, za­

ssie, zupełnu niezależnie od woli komitetu, bardżo 
wrażna zmiana. Mianowicie polonez „Pod Blaotą* 
n i» będzie odtańczony, ze to zzś będzie śpiewał 
p. Dianni, artysta oieeząey iię w naszem mieście 
wnelsą sympatyą.

Konkurs ogłarza rektorat lwowskiej poli­
techniki celem o osadzenia posady asystenta mier- 
uiotwa na ozas od l-go kwietnia b. r do marer 
1W08 r. Wynagrodzenie roczne wynosi ..400 K.

Sprawa Oórnago Bzląska. Odnośnie do o- 
óeswy zamieszczonej na łamach nassegr dziennika 
przed kilku dniami podajemy do wiadomości, że 
„Koło doraźnej pomocy dla rodzin pozostałych po 
uwięzionych mężâ sh i braoiach w procesie Gliwi­
ckim8 rrządsa w czasie przeawielkanoorym szere( 
odczytów na rzeoz tych ofiar. Jakc prelegenoi sgło- 
zili swój współudział znani szerokim kołom tute, - 
mej publiczności pp. prof uniwersytetu dr. Reh- 
men, j>ro£ Nitimann i doceń* uniwersytetu dr. Za­
krzewski. Przez doborowe w treści i oparte głó­
wnie na i>sobistvcn spostrzeżeniach odczyty dadzą 
oni jasne pojęcie o wsuystkiem, co dotyczy Górne­
go dsląska w całej jego rozciągłości.

Niepospolitej wartości dla sprawy i prelekoyj 
będzie żywy głos ze Szląska prnsniego—w osobie 
p. Doltysowej, którą pozyekaio „Kołc* jLko prele- 
gomtkę do pierwszego i drugiego odozytn. J ko 
iona. jednego i redaktorów i wydawców, przepędziła 
kilkanaśoie lat na Szląaku pruskim w okolicy pol- 
sko-lute ukiej, a następnie w obwodzie najwięcej 
przetmyełowym. Pani Sołtysowa zajmowała ei, zy 
wo uprawami tej dzielnicy. Stosunki tamtęizze i 
odrębną duszę S.zląskiego Indu zna dobrze, czego 
dała wyraz w cyklu ogłoLzonych drukiem obrazzów 
górne szląskioL, Państwo Soltysowie przenieśli sią 
od modawne dc Lwowa wprost ze Szląsna. Nie 
opuśeili oni placówki tamtejszej zniechęceni dc niej 
niepowodzeniami. Nie zraziły ioh bowiem ani wy­
soki* kary pieniężne, ani innego redraju prześla­
dowania. Uszli dopiero pod grozą prooesu o zdradę 
stanu, który odsunąłby iob był na długie lata od 
praoy społecznej. Otóż w dwu osobnych odczytach, 
którycn cermin później ogłosimy, gdy już będzie 
ustalony, przedstawi pani Sołtysowa niejedną obcą 
do dziś ania społeczeństwa naszemu stronę życia 
polskiego na Górnym Szląsan.

Towarzystwo uprawy tytoniu odbyło one- 
gdaj w szli Towarzystwa gospodarskiego doroczne 
walne swoje zgromadzenie pod przewodnictwem dra 
Mikoiaja Krzysztofowie**- Jako gośó przybył na 
zgromadzenie prezes Towarzystwa gospodarnego 
pan Brykczyńsf. Pan Krzysztofowie*, omawiając 
działa'ność Tow. uprawy tytoniu, przedstawił w cy­
frach rezultaty jego pracy i wskazał na to, że jrst 
to tc” »rzyatwo pracujące wyłącznie dla dt bra wło- 
loian. Obok Towarzystwi. gospodarskiego jeet Tow. 
uprawy tytoniu wzorom i przykładem tych insty- 
tuoyj, które pracują wyłącznic dla dobra małej wła­
sność’ niemskiej i włościaństwa, a riło one zóśtały 
i są kierowane przei wielką właBność. ubiegijm 
roku było w kraiu naszym w 4 rejonaob 86.760 
„plantatorów8 tytoniu, którzy uprawiali tytoń na 
przestrzeni -.iemi wynoszącej rasem 3.447 bu. Prre- 
oiętna oeua ze cent. metr. wynosiła 41 '60 do 47‘60; 
jeden hektar uprawy przynosił prseoięciowo po 
406 do 686 koron dochodu brutto. "Wyprodukowano 

Galioyi w roku jibiegłym tytoniu razem za
1.712.86* koron. — Z inieyatywy i zi eubwencyą 
kraiowe/ Rady szkolnej urządzono w Trembowli 
kurs uprawy tytoniu dla nauozyoien ludowych.

Najlepszym pokarmem dla dziecka osobliwie w pierwszym okresie życia jest mleko zdrowej matki,dobrej karmicielki.
^  < i l i Mi a a W m -m . a  . > -a a  Lżlan i A n h a a L ahtlf-AAnnin -TOCiid-

matka nie snajdoje j*j we wszystkich wiranaa^h dobrej karmicielki, mączka Gurgula .est jedynym środkier n wyży * czym i odży wczym, który ten brak skutecznie zastą­
pi. Do nabyoia w aDtekacl-



nĄD z dni* 6 m9.ro* 1900.

Zgromadzenie przyjęło zam knięcie rachunków towa­
rzystwa za rok 1906 i uchwaliło bndiet na r. 
1906. W końcu na wniosek pana Stefan 1 M<°7>*7 
uchwalono ogłosić drukiem pamiętniki działalnośoi 
Towarzystwa od jego pgwstania, domagać się od 
rządn podniesienia subwencji dl. Towarzystwa do 
'Wysokości subwencji krajowej, a wreszcie domagać 
się generalnej dyrekcyi monopolu tytoniowego pod- 
wyiszenia cen płaconych przez rząd za tytoń, a to 
* powodu znacznego podroiema robocizny i prze­
prowadzić projekt asekuraoyi tytoniu od gradu za 
pośrednictwem generalnej dyrekcyi monopolu. — 
Na tern obrady zamknięto.

„O  reformie opodatkowanie towarzystw 
akcyjnych “ bardzo zajmujący odczyt wygłosił one- 
gdaj dr. Zygmunt Gargas na zgromadzeniu tygo- 
dniowem Towarzystwa politeohnicznege we Lwowie.

Prelegent zaznaozył, śe u nas asooyacya wiel­
kich kapitałów tak waina dla rozwoju przemysło­
wego nie może sie należycie rozwijać, bo stowa­
rzyszenia udziałowe, zwykle do tego nśywane, nie
nadają sie, »  tcJ ** w**1«du na to> ie nie ka4dy 
zdecyduje sie na złożenie jakiegoś większego U- 
działu, bo ponad teii ftdriał odpowiada jeszcze oo 
najmniej drugą taką 8am$ kwotą, przytem udziału 
■wego nie może członek ani przenieść, ani natych­
miast wycofać, leoz tylko wypowiedzieć. Zaś zwrot 
ndziału następuję dopiero po dość długim przecią­
ga czasu Zasadniczo odmiennie przedstawia się 
W tym kierunkn sytnaoya w Towarzystwach akcyj­
nych, tntaj bowiem udziały mogą być przenoszone 
bez wszelkich zgoła formalności, a akoyonaryusz 
odpowiada za zobowiązania Towarzystwa tylko sa­
mą akcją. To teś dość często pojawiającą sie u nas 
formą projektów są takie, które zasadzają sie na 
ntworzeniu Towarzystwa akcyjnego, bądi też na 
przekształceniu istniejącego już Towarzystwa 
przemysłowego, mianowicie udziałowego na towa- 
r*ystwo akcyjne, usiłowania to jednak zwykle nie 
osiągają pożądanego reznltatn. Dzieje się to prze­
ważnie z powoda systemu opodatkowania towa­
rzystw akcyjnych. Podstawą opodatkowania nie 
Jest tu czysty dochód wykazany w bilansie, ale 
doohód brutto i nawet wtedy, gdy bilans nie wy­
kazuje żadnego czystego dochodu lub nawet stratą.

to dla Towarzystw, które znajdują się w tru­
dnej finansowej sytuaoyi, znaczy bardzo wiele, zby­
teczna dowodzić. Najsilniej jnusi się to dać odczuć 
W kraju, w którym Towarzystwa akeyjne dopiero 
°° powstają, gdzie więc z natnry rzeozy w pierw- 
®*yoh latach istnienia muszą praoować w bardzo 
c*ąŻkioh warnnkaoh lub nawet ponosić znaczne 
t̂raty. Zasadnicza stopa podatkowa 10°/# jest bar* 

u*o wysoką, a pamiętać i o tem należy, śe fakty­
s i e  jest ona znacznie wyższą. Ustawa wylioza 
b°wiem wiele pozyoyj, które dolicza się do pod­
stawy opodatkowania. Z tego oczywiście dochód 
Jmlki me państwo; a jak wielki, to najlepiej wi- 
<l*ie6 można z porównania z dochodami, jakie zte- 
® źródła czerpią inne państwa. Ustawodawstwo 
'Ustryaokie dopuszcza za to przyznawanie przywi- 
6lćw w postaci uwolnienia od podatków, Naetęp- 

takich przywilejów są oczywiście te same, co 
S^SPStwa oeł ochronnych, które tylko sztucznie 

ytwarzają warunki bytu pewnym przedsiębior­
co m . Pakt, iż na Węgrzech rząd jest dość hoj- 

W ndzielanin przywilejów, szkodzi austryaokim 
^*®dsiębioroom bardzo dotkliwie, właśnie dlatego, 
jj. Wytwarza dla przemysłu węgierskiego w obrę- 

tego samego handlowo-politycznogo terytoryum 
^ ^ozne warunki egzystenoyi dla przedsiębiorstw 
p^®rskioh. A jeśli się zwały, że jest i takich 
S « t w nie mato, które wogóle osobnego opodatko- 

Towarzystw akcyjnych nie znają, bo ta sa- 
°tft ulega juś skądinąd kilkakrotnemu opo- 

go .°Oniu w formie podatku osobisto-doohodowe- 
oSo/  centowego, bo Towarzystwo akcyjne po za 
Poa 8Wy°h członków woale nie istnieje, a o ile 
by 8da jakąś egzystenoyę, to jedynie w tym celu, 
i 'bcyonaryuszom dawać dochody, które więo 
*to ^boyonaryusza są opodatkowane, to nie trudno 
'p *b®ieó, dlaczego w Anstryi powstaje tak mało 
oj, łr*ystw akoyjnyoh, podczas gdy w całym świe- 

cywilizowauym oyfra Towarzystw akcyjnych 
oyf * * raśno się podnosi. Zaś w Austryi przeoiwnie 

* ba stosunkowo się cofa. 
fi Q bi oząc się z tym faktem, śe tak aasadnicza 

obecnie obowiązującego systematn podatko- 
*a« t ’ podatek ód Towarzystw akoyjnyoh został
•io Wony podatkiem od dywidend, lub by znie- 
tiy? rćżni0*kowe traktowanie przedsiębiorstw akoyj- 
stJ\ jest prawdopodobną, stawia prelegent na­

glące postulaty reformy: 
k, . ł) Znieś enie t, zw. podatku minimalnego ze 
b(, . Wu na to, że niszczy on przedsiębiorstwa sła- 
-^Cbj089 rozwinięte, a nawet państwn przynosi
i,
N sh  ®s°

bardzo mały, 2) Zniesienie podatku do- 
od dywidendy ze względu na to, że

N ^ o n a  dywidenda jest często tylko środkiem 
,e8‘6nia kursu akcyj, a nie oznacza koniecznie 
8®*nia korzyśoi majątkowych akcyonarynsaa, 
r*adko kiedy jest akoyonarynszem pierwo- 
,Zâ  zasadą polityki skarbowej musi być po- 

^  P |MobrM prosperujących towarzystw.3)Wzglę- 
‘tyki skarbowej ozynią też wskm&nem przy- 

Towarzystwom akcyjnym pewnego mini- 
ôt e®-*yst*noyi, może w formie potrąceń pewnych 

X 6Proce,ntowych od czystego dochodu, stano- 
N-at?8 Podstawę opodatkowania na wzór uetawo- 

w aagranicznyoh.
N ć końcu prelegent nważa aa konieczne ozna- 

jksymahiy procent wszystkioh autonomi- 
°^e d°datków do podatków, tudzież znieść usta- 

b,0równe traktowanie towarzystw akcyjnyoh 
^ ‘ ła samorządne.

N i nad małoletnimi. Z Krakowa dono-
6ekoya dobroozynnośoi tamecznej Rady 

łr°aita, bchwaliła prosić dyrekcyę polioyi, aby *a- 
^łoletnim dzieciom sprzedaży po ulicaoh 

„y  Pr* 1 Czernidła, dal-’ ) z wrócić sfę do władz, 
4 y tn4 B.8trZegano przymusu szkolnego, wreszcie 
o j r*ypQlS*'r.ab odniósł się do Wydziału krajowego 

doh,. .^aieniem o przedłożenie krajowej ustawy|pa *0*^
Pr&oy przymusowej i założenie w Galicyi 

laie»n ł liczby takich zakładów z osohnym od-czby takich zakładów 
a małoletnioh dzieci,

z osobnym od- 
wymagających

ości
U

aguba. X.
z8nbil wczoraj
Da 6.000 koron.

Ginilewicz, proboszos 
książeczkę gal. Kasy

v  °®twa o kradzież pieniędzy ^ kasy
t. ’ r*eskn, która się toczyła
'iu,* lat. *1? skazaniem Michała

Krako-
■ię skazaniem Michała Rabiasza 

j ^ ago Józefa Urbańczyka na dwa lataląta.

K. jJflS*»ania, oraz obu na zwrot kwoty 
^loktór8*^ obwinionych uwolniono. — Z ze- 

jtjj Wa{ *w>ndków okazuje się w jaki spo- 
on g abiaaz skradzionych pieniędzy. Oto 

a rami % Brzeska aż do Tarnowa na
8 to R na weselach rzucał do basów

,'th: ^0no<..? 8t fO-cio i 20-to koronówki złote.
H u  11 b. ^  Pol*ki w Wiedniu. W

Fatem t. odhędzie zię w Wiedniu jiuu pru- 
lt»4̂ *e), k0nn. f  Ko4miana> a staraniem kolonii 
hi.Hy P n j v  n* oele dobroczynne. — Program, 

** Pr*e* a .nie * polskioh utworów, wykoaany 
Pilskie siły amatorskie, a mianowu

niedzielę 
pod pro-

cie: pianistki panie Mikułowską i Dzbańską, wio­
lonczelistę p. Kopystyńskiego, śpiewaozkę p. Cze- 
meryńską i skrzypka p. Rychtera. Wykonane 
dą między iunemi Trio Mendelssohna, utwory Cho­
pina i Poppera na wiolonczelę, pieśni Z Jaohi- 
meckiego, Straussa i Volkmanna, wreszcie ntwory 
koncertowe na fortepianie Chopina, Liszta i Raoh- 
maninowa. Koncert bndzi w artystycznych sferach 
Wiednia iywe zainteresowanie,

Kurs pielęgnowania ohorych rozpooznie eię 
we Lwowie w połowie marca i będzie trwał oko­
ło 8 tygodni. Wykłady teoretyczne odbywać eię 
będą W 3 »»li fisykatu miejzkiego (ratusz par­
ter) trzy razy tygodniowo w wieczornej porze, a 
oraktyczne ćwiozenia odbędą się w lwowskioh 
szpitalach: będzie bezpłatny. Kandydaci,
względnie kandyuŁ*ki? których liozba jest ograni­
czoną, mogą zgłaszać się n fizyka miejskiego w go­
dzinach przedpołudniowych, Celem knrsn jest wy­
kształcenie służby dla dozorowania chorych, która 
zadowalająo się nie zbyt wyeokiem wynagrodze­
niem, potrafi umiejętnie pielęgnować chorego i wy­
konywać śoiśl# i zrozuipisniem wszelkie pole 
cenią lekarza ordynującego.

Włamanie się. z Wełdzirza piszą nam; 
Z d-go na 5-go b. m. o godzinie 1-ej w nocy, 
przez okienko w spiżarni włamał się jakiś rzezi­
mieszek dc łacińskiego probostwa w Wełdzirzu. 
W spiżarni natrafił na k lfer służącej, który splą­
drował, zabierając z niego gotówką 200 koron — 
oały majątek sługi. Ze spiżarni wyłamał drzwi do 
kuchni, Służąca miała jednak tyle czasu i przy­
tomności, że ukryła się pod łóżkiem. Rzezimieszek 
stanął na chwilkę nad łóżkiem, dowcipkująo i ro­
biąc awagi z powodu opróżnienia łóżka, „A to mi 
się dobrze składa, dam ja im łaśnię W sypialni, 
ani jedno nie ujdzie z tyciem, inaczej mogłoby mi 
się które wymknąć11. Słowa te wysłuchała służąca, 
dygocąca ze stracha pod łóżkiem. Z kuchni, po- 
świeoiwszy sobie na chwilkę złodziejską lampką, 
którą miał zawieszoną n pasa, wszedł jnś bez 
przeszkody do jadalni, tam znów na chwilkę bły­
snął światłem, zatrzymawszy się jakiś czas przed 
kredensem. W czasie błyśnięoia światła, dojrzała 
służąca u zbója rewolwer i siekierę w ręku. W o- 
bawie jut nietyłko o własne tycie, ale i « żyoio 
proboszcza, dzielna dziewczyna wyśliznęła się z 
pod łóżka i wpadłszy drogimi drzwiami do kan- 
celaryi, hałasem „złodzieje w pokoju8 abndziła pro­
boszcza. Poozem przebiegłszy sypialnię, stanęła pod 
drzwiami, któremi miał wtargnąć rzezimieszek i 
silnie je podparła. Pomimo głośnego krzykn, rzezi­
mieszek próbował wtargnąć do sypialni, ale nie 
zdołał. Służąca wytrwałą obroną zyskała tyle oza- 
su, że proboszcz mógł ujść z życiem, poczem tak­
ie sama umknęła. Rzezimieszek zaś najspokojniej 
juś bez żadnej przeszkody wyszedł, nnosiąo ze so­
bą łup zdobyty.

W raucie dziennikarskim przyrzekł wziąć 
ndzial zrakomity artysta p. Aleksander Bandrow- 
■ki, z tukim zapałem witany lawsie przez publi­
czność lwowską, a z rządkiem mistrzowstweńi od­
twarzający pieśni naszych i oboych kompozytorów.

Losy emigrantów iydowskloh. Z Krakowa 
piszą: Wczoraj popołudniu wybuohła na nlioy Zie­
lonej groźna awantur*, tak, te polioyanci dobytymi 
pałaszami musieli rozpędzać tłum żydów. Powód 
zajścia był następująoy:

Z powoda pogromów w Rosji ogłosiła nieda­
wno „Allianoe Isrzćlite* w dziennikaoh rosyjskich 

warszawskich, te żydów choąoyoh emigrować 
z Rosyi wysyłać będzie do Argentyny i wezwała 
ich, by się zgłaszali do krakowskiego komitetu 
„Alliance Israólite“ . Wskutek tego przybyło do 
Krakowa około 400 śydów z Rosyi, a przebywają 
oni od kilku tygodni w strasznej nędzy. Krakowski 
komitet „Alliance Isruólite", pod przewodnietwem 
dra Rafała Landaua i dra S. Tillesa, roawiązał s.ę, 
a żydzi naprćżno zgłasaali się do biura owego ko­
mitetu. Zrozpaczeni zwróoili się emigranci do 
Alliance Israólite8 w Wiedniu z prośbą o pomoc. 
Allianoe Israólite" wysłała skntkiam tago do Kra­

kowa swego fnnkoyonarynsza, niejakiego p. Rothera. 
Emigranci spodaiewali się, śe on ich wreszcie wy- 
szle do Argentyny. Ale p. Rother zapiaał na swoją 
listę tylko tych z pośród emigrantów, którzy po­
siadali oonajmniej 60 koron majątku, a biedaków, 
ogołoconych wskutek kilkutygodniowego oozekiwa- 
nia w Krakowie ze wszystkieh środków i wprost 
głodnych, odprawił z niezem. Wprawiło to 
rozpacz tych biedaków, którzy wezorąj w południe 
w liozbie przeszło 200 zabrali się p:zed lokalem 
komitetu na nlioy Zielonej i wysłali do p. Rothera 
deputaeyę, błagając go o pomoc. Delegat „Alliance 
Iaraćlite" odprawił proszących brutalnie i przeciw 
tłumowi emigrantów, który na ulicy kraykiem cb 
jawił swe rozgoryczenie, wezwut telefonioznie poli­
cję i przybiegłym trzem polioyantom dał rozkaz 
rozpędzania tłumów szablami. W tnmuloia, powsta­
łym z tego powodu, wielu śydów zostało lżej ran­
nych, jeden nawet, Jankiel Greszatycki, eięike ran­
ny, odwieziony został do szpitala.

Na karę imiercl przez powieszania ska­
zał trybunał sądu przysięgłych w Tarnowie wło- 
ściankę Maryannę Zatrową za zamordowanie swego 
męża.

Komisya elektryczna zgodziła się na skró­
cenie trasy tramwaju elektrycznego, projektowanej 
pierwotnie do Knłparkowa, Trasa końeayć eię bę­
dzie w nl. 29 listopada koło gipsiarni p. Frauza. 
Fundnaz gwarancyjny rentowności na okres 10-le- 
tni zrodnkowała komisya do kwoty 87.000 kor.

Dwie bardzo waina sprawy dla krajowe­
go gospodarstwa omawiano tymi dniami we 
Lwowie na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
lekarzy weterynaryjnych, na które zjechała eię zna­
czna liczba weterynarzy a całego krajn. P. Fryde­
ryk Fried z Przemyśla wygłosił referat w sprawie 
szczepień ochronnych trzody ohlewnej przeoiw róśy 
wąglikowej, a p. Zymunt Markowski ze Lwowa 
mówił o uodpornieniu bydła przeoiw grużlioy, za- 
[■omocą metody Behringa. Jeśli się swaty, śe te 
dwie zarazy wyrządzają hodowoom rokrooznie mi­
lionowe straty, zwłaszcza w naszym kraju, mawakróś 
prawi# rolniczym, należy się wielkie uznanie wy­
działowi Towarzystwa, ii uozynił je tematem wspól­
nych obrad i dał sposobność ezłonkom do bliższego 
zapoznania się z nowemi metodami zapobiegania 
tym chorobom i ich zwalczania.

Wystawa samochodów w Berlinie. Otwar­
ta w stolicy państwa niemieckiego międzynarodo­
wa wystawa automobilów jest imponująca pod 
każdym względem, a udoskonalenia, jakie zdołano 
w ostatnioh latack wprowadzić w konztrnkoyi sa­
mochodów, każą aię spodaiewać, że wnet przestaną 
one być przedmiotem zbytku dostępnym tylko dla 
osób zamożnyoh, a służyć zaczną ogółowi za śro­
dek lokomocyjny, jak dziś tramwaje i doróiki.

Na berlińskiej wystawie zaprezentowane są 
samochody wszelkich form i konstrukcyj ntywa- 
nych obecnie Są więc eleganckie jak cacka auto­
mobile spaoerowe, śmiałe i lekkie, robiąoe po 180 
kim. na godzinę, automobile wyśoigowe, wreszoie 
opancerzone, cięśkie, olbrzymie — automobile wo- 
wojenne. Niepodobna omawiać azczegółowo kon­
strukcji, ani analizować zalet lab braków tej lub 

..nnej marki automobilowej; ekaaów jeat na wy-

f” “i!. .  Marknwow.. A. ż «W ..7 k i / £ , 1^ - -  - anto
mobilami parowymi. Ostatnie są praeźytkami ele- 
ktromobile zaś czekają cierpliwie aa owego upra­
gnionego wynalaacę lekkich akumulatorów — bea 
nioh są do niozago. Elektremobil na pierwszy rzut 
cka zdobywa sebie gympatją: sunie jak cień, mia­
rowo i bez hałasu. Cóż, kiedy jest ciężki i po 
krótkiej przejaśdśoe staje bezradnie, be * n zabra­
kło nermi rerum — elektryczności.

Dział automobilów do celów przemysłu, han­
dlu, wojska, marynarki, poozt i telegrafów itp. — 
rozwinął się niezmiernie. Konstrukeya woaów oięi- 
kioh po raz pierwssy wystąpiła jasno; mamy oba- 
onie wozy doatosowane do właśoiwych warunków: 
automobile-omnibnsy, woay transportowe i t. p. 
Podobnie i w dziale motorów dla śeglngi znać po­
stęp ogromny : oprćoz łódek spacerowych i statków 
przewozowych zaopatrzono w motory torpadowoa i 
łodzie podmorskie. Straż ogniowa nie pozostała w 
tyle: miasto Sohfinaberg, przedmiaście Berlina, 
sprawiło sobie ładny komplet eikawek parowyoh 
ną pozach automobilowych, Zalety tej inowaoyi są 
oczywista: bezpieczeństwo (płoszenie się koni wyklu­
czone), łatwość kierowania, obrąoania wozem, oraz 
zatrzymania go ha miejscu, szybkość i bygima I 
(zastąpienie lokomooyi. kopnej — maohaniosnąj, i 

f  Czesław Mrawlnosios, wybitny urzędnik 
Bankn hipotecznego, osobistość szancwana w na- 
szem mieście, ojciec znanego literata p. Feliksa 
Mrawincsicsa, zmarł dziś : nagle, w skutek apo­
pleksji, w swem biurze. B, i. p.

Temperatura dnia 6 maroa o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -f7 , we Lwo­
wie +4 , w Tarnopolu - f» ,  w Ozerniowcach +  4, 
w Wiedniu - f  9, w Salohurgu -j-2, w Graou —0, 
w Pradze -4-6, w Tryeśoie - f 4, w Abbazyi 4~ î 
w Rag uzi e w Budapeszcie 6, w Berli­
nie -f-lO w Hamburgu -f- Tf w Monachium -j- 2, 
w Zurychu 4"L w Genewie -f- 0, w Lugano 4~2 
w Anglii - f  8 , w Paryżu -f-1, w Biarritz 4“0, 
w Nizzy 4-6, w pćłnoonyoh Włoszech 
we Florencyi -j-7, w Rzymie -f-4, w Neapolu 
4-9 w Palermo 4“®i w Madrycie 4-®, w Sztok­
holmie - f 8, w Petersburgu —8 , w Wilnie 2, 
w Warszawie -j-6, w Moskwie — 9, w Kijowie 
-j- 2, w Odessie -4—6, w Serajewie —0, w Belgra- 
daie-j-4, w Bokareszcie-f-2, w Sofii -f-0, w Kon­
stantynopolu 4~ 6, w Atenaoh -J-8. (Temperatura 
według Celsiusza). 1

Zmarli. W Kligsowia Zofia z Łubkowskiok 
Artwińska, żona właśoioiela dóbr ziemskioh, w SS 
roku iyoia. — W  Chrzanowie Leon Jastraębiec 
Sraltowski, em. zarządepa cłowy, praeżyweay lat 64, 

Stan powlatrza. T. o g 7. rant - f  7 R, * poi, 
- f  12 R. Bar. 768 spada, Pogoda.

Widowiska i koncerty.
Repertuar taatru miejskiego. Dziś: „Ku 

miłośoi,a sztuka Gandillota.— W piątek „Manon“ . 
— Dyrekoya przygotowuje komedyę Stanisława 
Grajbnera: „Potwory8.

Colosseum Hermanów. Od 1 marca olbrzy­
mi program nowośoi. The 4 Black Di&monds, słyn­
ny amerykański kwartet. Cnda telegrafii bea drntn, 
demonstr. kap. Erdhold. The Vasilesou Company, 
pantomina na 8 rekaoh. 11 sensacyj. W niedzielę 
i święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

Głosy publiczności.
Z Krystynopofa piszą nam: Klasztor kry- 

stynopolski Braci Mniejszych (00. Bernardynów) 
świętą gorliwością bogobojnych przodków na- 
szyoh — przez Szczęsnego Potockiego, Palatyna 
krakowskiego, het tana polnego w roku 1696 
wzniesionym został. Świątynia ta wspaniała nległa 
jednak nagle zupełnemu zniszczeniu w roku 1862, 
w którym pożar w jednej chwili świątynię — la­
ko teś zabudowania klasztorne zamienił w jedną 
kapę gruzów. 0 1 tego ozasu — ehociaż szczodro­
bliwa ręka Dobrodziei przybyła z pomocy biednym 
synom św. Ojoa Franciszka — klasztor wyś wspo­
mniany nis mośs się podnieść z rniny zniszozenia. 
Eąb ezasu z biegiem ewoim dokonał reszty. I ta 
niegdyś wspaniała świątynia — dziś świeci we 
wnątrz i na zewnątrz jako szkielet zupełnie obdar­
ty i zniszczony. Brak daehn na kościele i zabudo­
waniach klasztornych, brak zupełny ołtarzy i po­
sadzki daje eię dotkliwie odiznć.

Klasztor nie mająe żadnych środków do od­
restaurowania pozostałyoh szczątków — ufny je­
dynie w Opatrzność wszechmocnego Bega i w 
szczodrą ofiarność swyeh dobrodziei — do nieh się 
zwraca z pokorną prośbą ze łzami w oozaeh, pro­
sząc gorąco, by swoją wspaniałością tylokrotnymi 
dowodami litośoi stwierdzoną, raczyli przynieść ra­
tunek do odrestaurowania tej tak drogiej pamiątki 
pobożnych Ojców naszych.

Datki nprasza się przesyłać na ręce prze 
łożonego klasztoru 00. Bernardynów w Krystyno- 
polu.

Z . Alojty Nodtyńaki, Gtcardyon 00. Ber­
nardynów w Kryttynopolu.

definitywnym traktacie warnnk 
snaosnie korzystniejsze niż te, które ustano­
wiono w umowie prowizoryoznej. Odnosi się to 
zwłaszoza do taroio, słodu i wina Z  drugioj 
strony jednak musiała takie Austrya przyznać 
Szwajoaryi znacine ulgi celne d la ' jedwabiu i 
haftów.

Na targu akoyi bankowyoh trwa od pe­
wnego ozasu ruch zniżkowy. Przyczyną zaś

i ego są zapowiedziane emisye nowych akoyi, 
Niemal wszystkie banki wiedeńskie i znaozna 

część prowincyonalnych zabierają się do pod­
wyższenia swego kapitału akoyjnego przez e- 
misyę nowyoh akoyi, a to musi oddziaływać 
niekorzystnie na kurs staryoh akoyi.

Lwowski targ na bydło s dnia 21 lutego 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło, 
Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego 
rosłego 146 sztuk; b) jałownika 89 sztuk; c) oieląt 
44  sztuk; d) nierogaoizny sztnk 16. Razem 296 
sztuk. Woły tuszono płacono 66—80, buhaje od 
6 4 -8 8  koron, krowy od 67 do 77 K., jałownika 

K., cielęta od 74—90 K., nierogaciznę 
od 108— 108 koron, wszystko u  o#ntzar metr. ży­
wej wagi.

tbleghamTTpbzbgmdd”
(Depeeee porannej.

Paryż. W  dyikngyi nad intemelaevą dep. 
riiohons w sprawie zajść przy inwentaryzaoyi 
w Boeohópe, ędcie zabito dwie osoby, prezes 
gabinetu Rouvier oświadczył, że nie może zgo- , 
dzić się na przedłużenie terminu inwentaryza­
c ji, musi jednak otosować ustawę ostrożnie, 
z taktem i rozwagą, aby zapewnić spokój pu­
bliczny. Przyjmuje porządek dzienny dep. Pe- 
reta, poohwalająoy oświadoeenie rządu.

Izba odrzuca ten porządek dzienny 267 
głosami przeoiw 234, a więo 88 głosami.

Rouyier oświadoza, że rząd już się nie 
interesuje dalszą dyskusją. Po tyoh słowaob 
Rouyier z ministrami opuioił salę.

Paryż. R o u y i e r  w r ę o ź y ł  p r e z y ­
d e n t o w i  F a l i i e r e s o w i  d y m i a y ę o a -  
| ' g o  g a b i n e t u .  Fallierea dymisyę przy­
jął i odbędzie dziś narady z prezydentami Izby 
deputowanyoh i senatu,

Paryż. Jakkolwiek stanowisko gabinetu 
uchodziło od pewnego ozasu za zachwiane, 
wozorajszy jednak jego upadek był w kołaoh 
parlamentarny oh wielką niespodzianką. Z u- 
padku tego nie można jednak nic sądzić o 
tem, jaki będzie przyszły gabinet, gdyż wię- 
kszoić w fatalnem dla rządu głosowaniu utwo­
rzyła się z ultraradykałów, sooyalistów, umiar­
kowanych republikanów, konserwatystów i na- 
oyonalistów. Jak sądaą Millerand utworzy ga­
binet i wezwie Ronyiera, aby zatrzymał teką 
spraw wewnętrznyoh.

Belgrad. Na wozorajszem posiedzeniu 
Skupszozyny, prezydent ministrów Stojanowioz 
oświadczył, że warnnki austro węgierskie są 
oiężkie. Ponieważ zaś opozycja nważa za sto­
sowne prowadzió obstrukoyę, przeto r z ą d  
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i .  Po tem oświad­
czeniu posiedzenie zamknięto. Wioeprezydent 
Skupszozyny Kotioz złożył mandat. Klub rzą­
dowych posłów postanowił wdrożyć rokowania 
z par ty ą staro-radykalną oelem utworzenia 
koalioyi. Przesilenie potrwa zapewne długo.

Belgrad. O posiedzeniu klubów partyi 
rządowej donoszą, że z obeonych 73 posłów 
oświadczyło się 33 przeważnie ohłopow za 
prowadzeniem dalszych rokowań z Austro- 
Wągrami, podozas gdy 40 domagało się dy­
misyi rządn. Król powołał prezydyum Skup* 
szozyny do siebie dla narad nad sytnaoyą. 
Narady pomiędzy partyaml, jakie się wozoraj 
odbywały okażą, ozy większość Skupszozyny 
jest aa ugodą celną z Austryą, ozy też za woj­
ną oelną. Jeżeli za wojną, to przyjdzie do 
steru gabinet staro-radykalny, albo koalioyjny 
z Pasiozem na ozele; jeżeli zaś za ugodą 
oelną, to ster rządn obejmą Gruioz, albo 
Wuioz.

Algeolras. Dzisiejsze posiedzenie konfe­
rencji bedzie prawdopodobnie rozstrzygające, 
ohooiaż nie ostatnie. Usiłowania doprowadzenia 
do zgody trwają.

Arad. Strejk w fabryce wagonów ukoń- 
oaył się. Przyjęto żądania robotników.

St. Sebastian. Księżna Eaa Battenberska, 
narzeczona króla hiszpańskiego, przeszła wczo­
raj na katolicyzm.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza rozporządze­
nie całego gabinetu w sprawie tymczasowego 
uregulowania stosunków handlowyoh między 
Austryą a Bułgaryą na podstawie największe­
go uprzywilejowania, oraz rozporządzenie w 
spiawie traktowania prowenienoyi z Serbii na 
podstawie taryfy oelnej z dnia 1 maroa b. r.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plao Maryaoki.
Przyjechali ^nia 8 maroa. W. Strzeleccy ■ 

Nowoszyc. 8. Firlejowie z Dobrowlan. H Kostkie- 
p 10* * Boleohowa. G. E. Sonthard ■ Borysłiwia. 
r . Manmweka r Bajkowiec. J. Kobliha, A. Palffy 
1 J. Weiss r Wiednia. J. Schreiber z Badenu. Dr. 
Smolarski 1 Krakowa. S. Lipkowski i H. Poklew- 
ska ■ Rosyi.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Maryaoki. 

Piertcstortfdny hotel ,  komfortem unądtony, p»i- 
eneńska restauraeya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjeehali dnia 8 marca. Z. Ciechanowski 

1 Krakowa. M. Miąciyński ■ Monasterzysk. B. 
Goldstanbowio z Jarosławia. J. Kibely z Aradu! 
8. Zwolski i B. Kaiser z Brzeżan. W. Prószyński' 
z Kijowa. J. Lesmanowie z Rosyi. M. Bicili ■ 
Odesy. J Goldowie ze Złoczowa, F. Linhart A. 
Egelhof i G. Otto z Wiednia. W. Bączalśki z 
Brzeżan. W. Thnlie z Kełomyi. M. Wybranowska 
z Uszkowio. J, Kocinba z Tyśmienicy. 8. Toodo- 
reser z Snczawy. A. Nosowioz ■ Rozłnosa. A. Żak 
z Sambora. G. Kalarns ze Stryja.

I 8 d « t ł a n « .
Rubryka ta rAa poobodli do Bedakoyi, aie bieria teł ona 

la nią na siebie ładnej odpowiediialnCśoi.

Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny środek 
przeciw zakutanemu zalecany.

Skutek zdumlewająoyl — We wszystkich aptekaok
O d e z w a

de Pp. fabrykantów, kupców i przeayełoweów.
Obok bornych gałęzi przemysłu, które w oztatniok < 
dzięki poparciu zwojekiej klienteU w krajn nazaym azy- 
bko i zzozęśbwie zię rozwinęły, ztoi takie pnemytl Ute 
graftozny. Dziś mamy w kraju, a zwłazzaia we Lwowie, 
pierwszorzędne eakłady litograflozne, które jał w ni—em 
nie uetąpują zakładom ■agranioznym, a które zą w zla­
nie zadowolić najwybredniejsze wymagania.

Tymozazem, wiele jesioze robót z zakres a pree- 
nyrfu litogradoznego wykonuje aię ea granioa. Ooroozaie 
krooie tyaięoy pieniędzy krajowyoh wyeaodzi « kwąfa m  
Wykonywane za granicą etykiety, afieze i reklamg Ifa 
wyrobach przemysłu naszego, pod marką .wyaób knje- 
wy“ i na flaashaoh w kraju napełaianyeh łwieoą ety—t- 
ty 1 firmą zagrabioną, ohooiał wszystkie te roboty ma- 
gą bjó tak samo dobrze w kraju wykonane, i —t ta 
krzywda wyrządiona przemysłowi krajowemu, który 
wielkim nakładem kapitałów i pracy przy tak niespny- 
jająoyoh warunkach został nareszcie w mieście n n —  
stworzony.

Zwracamy zię tedy ■ prośbą do wziyztkiek Pp. 
fabrykantów, kupców i przemysłowców, by kaidy kraje- 
wy towar zaopatrywali w etykiety i reklamy tylko w 
kraju wykonane, a zarazem zapewniamy, i« pod wzglą­
dem wykonania praoe naszyoh nakładów w aieeam aie 
ustępują zagranicznym.

Lwów, w lutym 1005.
Orenium właścicieli drukarń 

__________ I zakładów litografłczaych.
Miejskie biuro pośrednictwa

sprzedaży bydła I mięsa, udziela ustnie i pisemni#
wszelkich wyjaśnień w godz. urzędów, od 8— 2 popoł. 
Adres: Rzeźnia miejska, Gabryelćwka, we Lwowie.

Rok założenia 1853

D o i  bantswy i Katlor wjnianj
pod firmą:

A D G D S T  S C H K L Ł K N B 1 B G  & S Y K
Lwów, Karola Ludwika 1

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoiowe jak li­
sty zastawne, renty państwowe, losy itp. oraz poleca

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najdogodniejszymi warunkami 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". —  Prenume­
rata roczna K. 3 ’AO na prowincyi K. 3 * 6 0 .

Część ekonomiczna.
Wiedeń 5 maroa.

(Z). Berlińska giełda oddziaływała dziś 
silnie w kierunku zniżkowym. Stosunki bowiem 
na targu niemieokioh walorów górniozyoh, któ­
re do niedawna przedstawiały sią tak świetnie, 
pogarszają się obecnie z każdym dniem, nadto 
zaś znika nadzieja, że stopa procentowa w Niem- 
ozeoh będzie w najbliższym czasie aniżona. 
Dziś podrożał eskont prywatny w Berlinie na­
gle o 7 , % ,  wozoraj bowiem jeszoze eskonto- 
wano tam dobre weksle na 8 7 , do 8 ‘ / ,% i  a 
dziś żądano już powyżej 4°/0 Powodem tego 
podrożenia eskontu prywatnego jest wypuszcza­
nie przez bank państwowy asygnat kasowyoh 
państwowyoh. W tem konsekwentnem puszcza­
nin w obieg tyoh asygnat jest zystem, gdyż 
podnosząo eskont prywatny, stwarza bank pań­
stwowy pozór, że obeona urzędowa stopa pro- 
oentowa w Niemozeoh, wynosząoa woiąż jeszoze 
5%, nie może być zniżona.

Na tutejsaej giełdzie to niekorzystne od­
działywanie Berlina ujawniło się w całej pełni 
i wywołało obniżenie się kursów. Takie wiado­
mości, że rząd węgierski znajduje się w tru- 
dnem położeniu finansowem, przyozyniały sią 
do osłabienia tendenoyi targu.

W  ministerstwie finansów odbyła eię dziś 
pod przewodnictwem ministra dra Kosla kon- 
ferenoya przedstawicieli skarbu państwa z re­
prezentantami banków, tudzież izby handlowej 
w sprawie projektowanego wydania administra- 
oyjnych zarządzeń, mająoyoh uwolnić towarzy­
stwa obowiązane do publicznego składania ra- 
ohunków od dotyohoiasowyoh szykan władz 
podatkowych.

Rokowania o ^awaroie nowego traktatu 
handlowego z Szwajoaryą zostały nareszoiepo 
myślnie zakońozone. Dla niektóryoh artykułów

Rada państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu pos. 

Ońoiul w interpelacji domagał się wstrzyma­
nia okrucieństw w Macedonii, mianowania 
kilkn urzędników na Bukowinie i zamianowa­
nia radoy przy trybunale administracyjnym, 
władająoego językiem rumuńskim.

Przystąpiono do dalszej dysknsyi nad 
sprawą reformy wyborczej.

P. Weiskirobner (ohrz. sooyaln.) polemi 
żuje z Grabmayrem, a w szozególnośoi wystę­
puje przeoiw twierdzeniu, iż powszeohne gło­
sowanie wyda władzę polityczną na łap dema­
gogom. Jedyną prawdą w wywodach Grab- 
mayra było twierdzenie, że sprawa powsze­
chnego głosowania nie zniknie już z widowni. 
Zatem jest zasługą prezydenta ministrów, że 
wniósł takie przedłożenie, a obowiązkiem re­
prezentantów ludu rozwiązać tę kwestyę w 
sposób sprawiedliwy-

Imieniem klnbn ohrześoijańsko-sooyalnego 
oświadcza mówoa, że klnb ten z oałem przeko­
naniem głosować będzie za powszechnem, bez- 
pośredniem, tajnem, równem prawem głosowa­
nia i z oałą bezwzględnością o nie walozyó 
będzie. Krytykę przedłożenia zastrzega sobie 
mówoa w obradach komisyi, w zasadzie jednak 
uważa, że powszeohne prawo wyboroze jest w 
Austryi niezbędą potrzebą polityozną.

Zabiera głos Wojoiech hr. Dzieduszyoki.

L w ów  7 marcu. (Z laby handlowa]),
Ohlioaeiiia w walucie koronowej,
A k c y a  aa aatuką: Kolej gal. Karola Lmdwiha j>a 

480 Koron — .— do —,—. Kola] Lwowsko-Oaern.-Jaaka 
po 400 kor. 680,— de 486.— . Bankn hipoteoanago po 
#00 ałr. 562.00 do 562.00. Akcya garbarni w Baeaaowli 
po 400 kor. — do — . To w. budowy wagonów 
w Sanoku po ‘ 500 koron — 803 '  Banku dla bandli 
i priemyełu po 400 k. do 260"— .

L isty  zaataw n e aa 100 K.: Banka nipot,. gaUe, 
6 proc. loa. w 60 lat. a 10 proc. prem. 111-50 do 000.00. 
4 i pól proc. loa w 50 lat 100.60 do 101-80, 4 t > oc. 'o* 
w 60 lat 98 60 do 99-23 Banku kraj, 4 1 pól pr< e. loa w 
5) lat 101.80 do 000.00. Banku kraj. 4 proc, los w 57 la- 
99-20 do 99.90, Tcw. krbd. dal. aiemskie 4 proo. (I emi­
sja) 99.60 do 00 00, 4 proo. lot w 41 i pól laiaoh 99-50 
do 00 OO 4 proc. loa w 66 lat 99 0  ' do 99-70.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń przerwana,
wskutek tego depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy,

/  HOTEL QEOROE’A.
Przyjechali dnia 8 maroa. Hr. 8 . Branioki 

z Krakowa. Hr. A. Męoiński i Dukli. Hr. W. Re­
jowa z Psar. J. Siemiginowskf z Jakubowki. B. 
Zieleniewski i J. Dmochowski z Krakowa. J. Gold- 
finger, A. Pileoki i H. Wiesenberg z Enrawna

Ruoh poolągów kolejcwyoh
wainy od 1 maja 1906 według czasu środkowo - aaropej- 

■kiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2 .31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.26, 9,60* 
Z Ksessowa: 10.36.
Z Pedwołoczyak (na dworzec główny): 2 .3 0  7.20, 11.66, 

6.80,10.20*; naPodsamcse: 2 .1 5 , 7.00, 11.84, 6.16, 
1002*.

Z Ozonuowieo: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , 6-10, 6.46, 9,10*.
Z Kołomyi: 10.06. *
Z Stanisławowa 8.06.
Z Kawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20*.
Z Lawecinego 7-29, 11-46, 10-60*.
Z Tuohli 8-45 
Z Bełaca 5-00.

O d c h o d z ą  z c  L w o w a :
Do Krakowa: 1 2 .4 8 * , 8 .2 8 ,  2 .80 ,4 .16*, 8.86,6.86*. 11.00* 

> Do Eiessowa: 4.10.
1 Do Podwołooaysk ■ dw. głów.: 2 . 0 0 ( 6.60,10-55, 9.00*| 

11.06*;iPodsamosa.- 2.13, 6.48, 11.15,9.28*, 1.94*, 
! Do Oserniowiec: 2.81*. 2 .4 0 ,  6.15, 9.80, 10.40*.
■ Do Stryja: 11.10*.
. Do Bawy i Sokala: 7.80*.

Do Jaworowa: 6.66, 6.58.
Dr Sambork: 9.00, 4.20,10.56*.
Do Kołomyi i Żydaosowa: 5.60.
Do Praemyśla, Ohyrowa: 10.05*
Do Ławooanego 7.00, 2.66, 6.26*,
Do Bełaca 11.10.

Uwaga, Pociągi pośpiesane drukowane a* U teram 
ttuatemi; pooiągi nocne oanaczone eą gwiaadką Pora 
nocna lioay aie od godz. 6 wieosór do 5 min. 59 rano.



Romans na lagunach weneckich.
(Z niemieckiego.)

(Ciąg dakay).
Słowa powyżsae nastąpiły po sobie, jak 

błyskawioa i grom, poosem zapanowało zupełne 
milczenie. Nagle Eryk stanął i rzekł zmienio­
nym zupełnie głosem;

— Gdyby* pani była do tego zdolną! Ale 
pani tego zrobić nie możasz; natura nie umie 
tak kłamać, jak musiałyby wówozas kłamać te 
rysy... Założę się z panią — zawołał wzburzo­
ny, widząc, że Leontyna ehoe mu przerwać — 
że wam już teraz wszystko, tak jakbyi mi 
pani sama opowiedziała. Widziałem i ja  jnź 
nieraz żyoie, nędznie za marny pieniądz sprze­
dane. Ale pani tego ćczynić nie powinnaś, ni­
gdy... jabym tego nie zniósł... i pani t»go nie 
nosynisz. Uniaazozęśliwilabyź się pani straszli­
wie... Nie chcę mówić o sobie, — ciągnął dalej 
namiętnie — niewolno mi jeszcze dzisiaj, a 
nadto musisz pani bez naoisku, z własnej woli 
odepohnąó od siebie tą nędzą. Spojrzyj pani! — 
wskazał na wrząee żyoie na ulioaok — po 
trzech dniaob, spądzonyoh w tern powietrzu, 
pełnem swobody i piękna, niemoiliwą oi się 
wyda myśl sprzedania duszy na giełdzie w 
Frankfurcie.

Leontyna, niełatwo wpadająoa w śdziwie 
nie, zdumiała się na tę mowę swego nowego 
prsyjaoiela, zdumiała się tembardsiej, i i  nie 
wzbndziła ona w niej najlżejszego odoienia 
gniewu.

— Przebacz pani, ie  odzywam się w ten 
sposób! — dodał szybko, podnosząo do nst jej 
rękę — nie mogłem inzozej. Nie złorzecz mi 
pani, proszę 1

6) Nie złorzeczyła mu.., przeciwnie: dozna­
wała jakby pewnej ulgi, i «  bez względu na 
to, oo z tego wyniknąć moie, powiedziała mu 
prawdę o sobie. Nie zawsze bywała taka skru­
pulatna tam, gdzie ozuła, i i  jest przeoeni&ną... 
ale tei ten człowiek był inny, n ii tamci... a ie  
pomimo to pozostanie pod urokiem jej uśmie- 
obu, wiedziała a i nadto dobrze.

Dlatego tei z dzieeięoą swobodą, która 
przy niezwykłej jej piękności niebezpieczniej­
szą była, n ii wszelka zalotna kokieterya, pod­
niosła ku Erykowi oozy i rzekła z ujmującą 
prostotą :

— Jesteś pan człowiekiem dobrym i moim 
przyjacielem, dlatego możesz mi mówić, oo oi 
się spodoba. Czy mnie pan poprawisz, wątpię; 
obawiam się, i i  jestem nieuleczalna. Ale — do­
dała szybko, spostrzegając, i i  Eryk cboe jej za­
przeczyć — przyrzekam panu być tutaj w We- 
neoyi bardzo grzeczną i czuć się z całego ser- 
oa szczęśliwą. Doprawdy już teraz wszystko 
wygląda inaczej, aniżeli dzisiaj rano. Może się 
•potkamy dzisiaj na placu św. Marka dla roz­
poczęcia wędrówki? Przyznam się panu teraz, 
ie  jeszcze nio nie widziałam; było mi... mniej­
sza z tern, ale pierwszą wyoieozkę tutaj ohoia- 
łabym odbyć z panem.

Eryk przyrzekł naturalnie stawić się, po­
żegnał się i poszedł, lecz słodki dźwięk słów 
Leontyny brzmiał mn ciągle w duszy. Nis 
ustał on i teraz nawet, kiedy Eryk wzburzo­
ny kroozył niespokojnie do domn. Tak, dźwięk 
ten zagłuszał wszelki dysonans, usiłnjąoy ozy- 
stość jego tamąoió.

Wróciwszy do domn, zastał Ninettą sie- 
dząoą obok łóżka Erminy na podnóżku. Pro­
mienie słoneosne przedzierające się przez d&oh 
blnszozowy, padały, igrająo, na jej spussozoną 
główkę i małe pilnie pracnjąoe rączęta. Od 
czasu do czasu przerywała robotę, ohwytała

M3EE3LĄZ) ■ W» 9 mm tM&
ohorą za rękę, i patrząc jej w twarz serde­
cznym, pełnym miłości wzrokiem, pytała ci­
chym, słodkim głosem, jak się ozuje.

Niekiedy spojrzenie dsiewosęoia pomknę­
ło nawpół nieohątne kn młodemu ozłowiekowi, 
który widooznie * dzisiaj zapomniał aupełnie
0 zwej byłej małej przyjaoićłoe. Dawniej, gdy 
milosał tak aadumany, biegła bei ceremonii 
kn niemu, ohwytała go za rękę i paplała nie­
zmordowanie dopóty, a i zwrćoił na nią nwagę
1 rozweselony poosął swywolić wraz z nią. Ale 
teras była już dorosłą panną, a on... on wido­
oznie nie myślał już o niej woale; przemawiał 
do niej tylko w przelocie. Dawniej drażnił ją 
ozęsto, mówiąc, ie  jest ona nietylko nawpół, 
ale oałą Niemką, ozem wywoływał zawsze 
u dzieoka tak gwałtowne wybuohy gniewu, i i  
a błyszoząoym wzrokiem broniło ono swej 
włoskiej narodowości. Dzisiaj żart ten byłby 
bardziej na miejsou, n ii wówozas, albowiem ; 
tajemna tęsknota, powiększająca się, w miarę, 
jak przedłniała się obojętność Eryka, odbijała ] 
się iśoie po germańska w oiemnyoh, marzą­
cych oosach Ninetty.

W  ogródku było tak oioho, i i  wyraźnie 
można było słyszeć wrzaskliwy głos rzeźbiarza 
Bartelsa, doohodząoy z pracowni. Był on wła­
śnie w najlepszym zapędzie prawienia perory 
innemu rzeźbiarzowi, młodemu Polakowi, któ­
ry zamiast, jak inni, uoiekać przed jego nie* 
lndskiemi grubijaństwami, słuchał ich zawsze 
z niewzruszoną, zimną krwią i odpłaoał za nie 
niepojętą, jakkolwiek apatyczną nieco czuło­
ścią. W  tej ohwili blady młodzienieo z nad 
W isły leżał z oczyma nawpół prsymkniętemi 
na starej sofie i usiłował odwróoić latającego 
po pokoju grubego rzeźbiarza od napaści na 
oienkenogisgo Perseusza, który stał na krążku, 
jak pod pręgierzem.

-  To wszystko mnie nie wzrusza — mówił

Polak omdlewająoym tonem — doznałem już 
dzisiaj daleko gorszyoh rzeczy. Żebyś tei wie­
dział, jakie ja dzii wielkie głupstwo zrobiłem!

Bartsls stanął.
— Nie obmawiaj siebie tylko, mój kooha- 

n y ! — rzekł prawie ozule, porsuoająo nagle 
grubiański ton ; — do arobienia wielkiego 
głupstwa, traeba być mędrszym od oiebie, nie 
każdy to potrafi.

— Posłuohajie tylko ii*
— Słyszałem! — krzyknął stary — stałem 

właśnie na górze w oknie, jakei dostał od Ni­
netty odprawę aa twą idyotyozną paplaninę... 
bardio oi tak dobrze... „ Wielkie głupstwo...*
00 sobie ten oałowiek wszystko wmawia! Be- 
thoren robił głupstwa Miohał Anioł robił głu­
pstwa i... inni wielcy Indzie takie — oiągnął da­
lej, gładząo sobie brodę z zadowoleniem — ale 
ty i tobie podobni możecie najwyżej popełnić 
jakie porządne błazeństwo; do wielkiego głnp- 
■twa nie jesteśoie zdolni.

— Bartelsie! — zawołał w tej ohwili Eryk, 
który, pojąwszy szybko, o oo ohodzi, chciał 
oszczędzić kobietom dalszego opowiadania — 
Bartelsie, ohodi-no tutaj ! Człowiek wobee twe­
go ryozenia nie słyszy własnego słowa.

A  gdy oserwona twarz ukazała się na 
progu i z wyrazem niezamąconego spokoju du­
szy przyglądała się błękitowi nieba wiosennego
1 okwieoonym drzewom, Eryk doszedł szybko 
do rzeźbiarza, zohwyoił go za gazik zapylonego 
kitla roboczego, i wciągająe starego, rzekł:

— Słuohaj, Bartelsie, jakby to zrobić, żeby 
dostać jutro na tarasie frontowego domn miej­
sce podczas wjazdu monarchów?

— Ani myśli, mój synu, ani myśli! — od­
parł Bartels szybko — oałe piętro wynajęto 
jakiemuś księciu I... Znasz przecież tyoh ary­
stokratów... sztywny naród. Nie można tam 
prseeiei wpaść tak bez oeremonii.

— Zależałoby mi bardzo na tem — oiągrt 
Eryk dalej, wahająo się nieoo — są ta endF 
■iemoy... ,

— Mój pokój na drągiem piętnie jest 
twoje usługi—rzekł Bartels wspaniałomyślnie' 
Będzie tam, oo prawda, troohę oiasno; aa 
wiło się już a jakie daiesięć esób, me lio»ł 
padrony i Ninetty.

—  Nie, nie — przerwał Eryk — to ni#J*f 
śliwa; jest między tymi ondzoziemoami i k 
bieta. Jak ja  to urządzę ?! Mieszkają na Riti', 
dosyć daleko od Piazetty, nie mogą widzi*1 
tego wjazdu ze swoloh okien... ale o  nieba 1 '  
zawołał nagle — otóż i ona sama.

Z  największem zdziwieniem ujrzał Ery 
w otwartyoh drzwiach ogrodowyoh znany oz*f 
ny kapelusik, a pod nim dwoje śmiejąoyoh śjf 
oozu, które napawały się jego amięssaniem. & 
Leontyną weszli bar. Willek i p. Nord«tett«r 
z których pierwszy, rzucając wątpliwe spojr**', 
nie na niepozorny budynek, zapytał:

— Czy rzeosywiżoie jesteśmy w Ca*a-B«r 
tuooi? Stary Antonio utrzymuje, ie  tędy j«)! 
wejście.

— Nie inaczej, panie baronie — odparł Ery* 
składając głęboki ukłon Leontynie.

— I  tuta; mieszka książę J...?
— Od frontu; tutaj są pracownie i miaszk* 

nia skromniej uposażonych śmiertelników. C i 
pozwoli pan, ie  mn pokażę drogę?

— Rzeźbiarz Bartels, jeżeli się nie m ylę?" 
zapytał baron, zatrzymnjąo się jeszcze.

— Do nsłng, panie baronie! Miałem prs^i 
kilku laty zaszozjrt podejmowania pana w »< 
jej praoowni.

— Do której pozwolisz mi pan znów 
wrzz z moją oórką, nieprawdaż?

(Ciąg dalszy, nastąpi).

A d a m H e b e n s t r e i t
mriądnik Tow akcyjnego „Petrolta*

■mu) dnia 7. marca po dłoginh i ciątkioh eierpiemaoh, zaopatrzony 
*«r. Sakramentami prietywuy lat 88.

W  eiąśkim -matka pogrąteoi, brat i siostra lapraicają krew­
nych prsyiacińł, kolegów i znajomych na obrząd pogrzebowy, który 
■14 odb daie dnia 9 marca 1906, o godiinia 8-01 ej po roładnin 1 du­
ma pray ality Akademickiej 1. iO. na cmentarm Łyoaakowski.

Na oś ńatwo łajobna odbędzie iif dnia 10-go maro* o goda. 
9. rano w kościele św. Miketaja.

Lwów, dnia 7 marca 1908.
,OONOORDIA“ A Karkowski ai Sobieskieco 1. 10.

P A T E N T Y
1 ochroną MAREK I WZORÓW wszystkich 

kra|4w wyjednywa
M.  G E L B H A U S ,

Isżyoiar i  saprayziąiony rzecznik patentowy wc Wiedniu.
V H , S ic b e n s t e m g a e s e  7  (naprzeciw o. k. armada patentowego). Adrez 

telegrażczny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejeki Nr. 8.707.

Od drobnych rzeczy
teoiynajmy popieraó rodzimy handel i przemy*!, a wiele groeia w krają pozę- 
stanie i wieie rąk znajdzie pra -ą P.icóś bowiem maote Ssaaowne Pania kupowaó 
krochmal zagrani anj — kiedy fabryka Leonarda Soleckiego we Lwowie wyrabia

tak zna o mity

krochmal brylantowy
aS kotką  I b a ża n te m " —  *e przewyższa twoją dobrocią wzzyztkie wyroby 

zagraniczne, jezt lepzzy, tańszy i wzządziz do nabyoial

Żądajcie tylko krochmalu wyrobu krajowego!

P R Z Y J A C I E L  D Z i S i l
PISMO t y g o d n io w e  il l u s t r o w a n e ,
NAUCE I ROZRYW CE MŁODZIEŻY PO- 
-----------------------Ś W IĘC O N E.------------------------

w eząś-i literaokizj zawiera:

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t. p.

wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodooianych.

PREMIUM NA BOK 1906:

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wszystkie tomy wychodzę w ozdobnej oprawie.
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 .8 0 ,  rocznie 1 9  k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt.

Ekepedyoya:

Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9.

przyjmuj# abonamant na wszyatkiz puma krajowe. Wie- 
J? deóskle dzien n iki i aagraniome, iluztrowanz, belztryetyoane,

g f f lP r t  komoryztyoone, śurnale mód itd. po cenach oryginalnych, ręcząc 
za pa aktualną dostawą własnymi kolporterami. Ozazopuma beletrystyozne. 
ilustrowane i łamała mód wyeyta zią takie na prowincją, również przyj- 
mu|e ogłoszenia do wszystkich pism P° na|tanazych cenach.

D z ie n n ik i wychodzące ran o we W iedniu  
dostarcza i  sprzedaje num eram i pojedyn ­
czym i tego sam ego dnia do wpó\ do jedena­
stej w ieczór.

rzy zmianie roku
poleoa się 

N a js ta r s z e  z a ło ż o n e  w  r  1 8 8 7

Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(da i aria w oa Sokołowski

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9

Wyborny miód deserowy kuracyjny
po 8 kor. „rarytas* miodoborów po 8 kor. 
60 kal. aa 5 klgr. franco. Miód w pla- 
ttrach 1 klg 2 kor. Własna pasieka. Za 
błaazanki zwr.oam po 60 bal. Broaaurki 
o miodzie darmo. Korzeniewlez ei 
naaos Iwnnezany.

Oo sprzedania: WUla piątrowa
ogrodem półmorgowym w najpiękniejszej 
oząśoi Lwowa. 8tajBia, wozownia, na 
sztarnia. Ogród spaoerowy, kwiatowy i 
owcoowy. Oena 82.000 zł. Wia 'ontośzś 
unzieli kancelarya Adwokat* dra Sokiera 
ni. Kopernika 28.

Fortepianów ĆŻ Har-J moniam pra­
cownia Alojzego Bartoszewzkiego obecnie 
alioa Piekarska 18 wykonuje naprawy 
i strojenia wszelkie konstrukcje takie 
na prowincyi przystępnie i eamiennie.

Fortepian pr egrany, krótki jeet o- 
kazyjnia >a połową ceny kupna do zpraa- 
dania. Ulica Piekarska 18. Bartozsawaki.

Drób
tnozony, dziennie świalo bity dokładnie 
obzkukany i wyosyazczony — kuraatte 
na potrawką i do umarzani* — wyżyłam 
w koszykach po 5 kg. za zł. 8‘76 foo 
Przy odbiorze masowym zpeeyalne oeny

L. Altneu —  Podwołoczyska l

Nowość!
dla amatorów wypalani**
K z e ź b o -w y  p a ła n ie  (T t e fh r a n d )  
P r z e d m io t y  d e  te g o ż  w y p a la ­
n ia  w  w ie lb i  ni w y b o r z e  n a  

■ b ł a d z l e  u

Alojzego Hfibnera,
we Lwowie.

Poznat.skie
Biuro nauczycielski©

dawniej śp. M. Ginter
poleca

Nanesycielką egz. artyztyoz. muzykalną 
biegłą w franci. niam. angial. malarstwie 
Nauozynialki z polzk. raj. wyaoko muzyk 
Boay frebl Osoby dc sar>ąda. Poazukuja 

franeazak i angielek.

J A D W I G A  Ł A S K A
Poznań. Wieneratr. 8. p. 1.

H o że  s to te w e , kuchenna, brzytwy, 
scyzoryki, nołycski. maszynki do strzy- 
lania najtaniej pulaoa Fr. Chladek 
handel wyrobów łeiasnyoh, matalawycb 

Lwów Rynek 4b

Krasomó w stwo
Mieczysława Rościzzcwskiego: .Kraso
m'’Wi'W0\ Sztuka zabierania głosu w ró­
żnych okazyaeb łycie ccdziennego (Za­
sady prowadzenia rozmów potocznych, 
retoryki wyiazej i poprawnej korezp- n- 
denoyi). Oena koron SAO Do nabycia we 
wszy ztkioh księgarniach i o nakładoy S ta ­
n is ła w a  K o h le ra  Księgarza we Lwo 
wie fr. za nadesłaniem przekazem K. 2.8f>

Dr. UHMYj

w płynie

Doskonale odtłuszcza i od­
każa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, —  
wzmacnia ich port.*'. Do 
nabycia w zasi kniej- 
Mych aptekaob, dregue- 
ryaeh i składach perfum.. 
Główne składy: — we 
Lwowie Hay, Kikolasoh; 

w Krakowie: Bsim.

W IN O !
W skutek pomyślnego winobrania 
dostarczam pod gwaranoyą natu­
ralnego oierwonego wina daimatyń- 
skiego, która jest łagodne i delika­

tes w smaku, 
po 40  halerzy .za litr 

od ztaoji kolejowej łinme. Naj­
mniejszy odbiór 80 1 w beozułoe. 
Więksi kupcy, właściciela hotelów 
i restauracji otrzymują kunyatne 

warunki.
Próbka 6 kg. tranoo do ka- 

łdej ztacyi koaatuja 8 kor. “ P J

Edmand Pauk, Finme.

Na dogodne raty
po niebywale niskich cenach
otrzymać mogą g dna zaufania osoby 
tak ze Lwowa jakoteś z prowinoyi wizel 
ką konfekoyę męski,, kompletnz nrządse 
nia jakoto: dywany, portyary, firanki 
kapy, chodniki, meble jakotel oale wy­
prawy. Na prowincyę wyaełamy bogato 

illuatrowane oanniki.
Zarząd pierwszego kraj. D om u  

towarowego i eksportowego 
„ a f  u t m n k t t ‘ *

We Lwowie, ul. Trzeciego Mąja 1. 15.

w w i B O C i j ą o i
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, dtmów

prywatnych I ł. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 

Instalaoye domowe a klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O  G R Z E  W A N I Ę

wszslkloh sysitmśw
I W E M T Y L A C Y Ę

Łaźnio, Mechaniczne pralnia I suszarnie tt. d.

projektują I wykonuję:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsza referaneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

K a r o l  Domiczek
L w ó w , S y k ztu sk a  2 3

Sprzeda,!* R o w e ry  tpssrównanei jak śei 
marki „O rzet* 1 .Jana* Pucha w Ora 
ou, oraz motory dwukołowe i wozy mo 
torowi tej oztetnisj firmy po bardso 
prsyztępnyob cenach. Speoyaluy dział 
dla naprawy, emaliowani* i niklowanie 

Rowerów.

Niebywała we Lwowie okazya!
Spółka tapioerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezoen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materaoy wlosiennyoh i sprężynowych.
Meble etylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelaane. '
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzoraoh i zupełnie świeże, a pierwszoraędnyoh 

fabryk. * «
Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1 3.

Z a  D y r e k c y ą : Józef Schuster, Kazimierz Toctyzi*.

Ogrodnik Pejzażysta
zikłada pzrki, ogrody, priakzztałcw. 
wykonuje plzny i wszelkie roboty w 

i krez ogrodnictwu wchodzące.

Bielski
Lwów — Śniadeckich 6.

)•»
sa­

r n

Doniesienie! Korzystając

ze zniesienia cenzury

TYGODNIK
ILLUSTROWANY

i
rozszerza znacznie rozmiary pisma za­
równo działu illuatracyj w rzeczach arty­
stycznych i bieżącej chwili, jak i części 

literackiej.

Prócz premij w r. 1906
DODATKOW KSIĄŻKOWYCH ( M M ) ,  
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza

NOWOŚĆ:
Szereg numerów albumowych.

Warunki prenumeraty 
„Tygodnika ilłustrowanego" e 12 tomami dzieł Sien­
kiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie­

ściowym w arkuszach i premium kolorowem:
W  G-- iicyi z przesyłką pocztową 
KwaJtslnie . 7 kor. 20 haL
Półr > nuć . 14 „ 40 p
Booz i)o. . 28 „ 80 ,

Pragnący olrzymaó Dziel* Sienkiewicza w bardzo pięknej
oprawie ( « s  portretem Sienkiewicza na okładoe) dopłacają kwartalnie 
60 hal., pólrooznie 1 K. 20 h., rocznie 2 K. 40 hal.—Naleiytośó tę pro­
simy nadzyłaó razem ■ prenumeratą.

Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt.
W małych puszkach albo w tubkach zawsze świeża do użytku.

'I H O O O t l C R I O O  i l l l I K ł d K j O O O f l  ■
* Najwlęoej rozpowsztohnlone pismo Ilustrowane 

dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści

W » Lwowiz 
Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 18 ,  60 t
Rooznie . 87 „ 20 »

Prenumeratę ze Lwów* i całej (Jalieyi ■ Bukowiną przyjmują : Główwa 
• k e p e d . „ T y o o ‘*n ,,‘ a  •••“ ■tro w a n ego * w e  L w o w ie , p a s a ż  Hausmana 9- oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W działa mód co  t y dz i e ń :  Rycinę kolorowaną mód pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Go mi e s i ąc :  Wielki arkusz z krojami 
i wiórami robót i k i l k a  r azy :  Formy z bibułki, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Go t y d z i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnią dla koblat 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle OBtatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 
i dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Czężó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlańską.
Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania I po- 
= = = = =  pyłu pracy dostępnej kobiecie. = = =

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana ^

Warunki prenumeraty:
We Lwowie kwartalni* 3 kor., s dostawą do domu 3 kor. 60 h., 

na prewłncyl ■ priesyłką poeitową 3 kor. 60 hal.

Na

NuMtry *kaz*w* I rw&skty wysjł* qr«łl«: 8łśw*« *k«»*dysya ,Tys«. 
dslks* w* Lwswi*. P u ii  Hsti*iu 9 (Biuro dzienników I ogło­

szeń Sokołowskiego).

b e t  zayfątku  p iżm a  ęoetzienn e m iefteom t, ta zn irjseo - 
me, m iederu kie i z a g ra n ie z n e , ty g o d n ik i , ilu z lra ey e  
a r ty s ty c z n e , p ism a  h u m orys ty czn e , m od y  żu rn a le , 
p r z y jm u je  p ren u m era ty  z  d es ia m ę m m iejscu  iuh  

m y sy tk g  na p ro m in ey i p o  cen a ch  red a k cy jn y ch

Ąjencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, pasat Hausmana 9.

SV Ogłouani* de wwystkioh pism i  aj taniej.

Papier a fabryki Braoi ifiahtowskioh- % drukami E>, Wiatar®*:i *


